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zjonfam ciiprasowe/ inflacja rośnie,
ale premier nadal jest optymistą

Wczoraj w  gmachu rządu odbyła się, po dwu* 
tygodniowej przerwie, konferencja prasowa prc- 

I afera R L  Adolfasa Sleżevićiusa. Jak wiadomo, 
premier przebywał na krótkim urlopie w  Chicago. 
Pomimo że była to podróż prywatna, premier miał 
cajy szereg interesujących i poniekąd roboczych 

spotkad.
Podstawowym tematem konferencji była infla­

cja. Jeszcze na początku roku premier obiecywał, że 
roczna inflacja nie powinna przekroczyć 25 procent. 
Niestety, inflacja rośnie i prawdopodobnie osiągnie 
roanie 30 procent Tylko za 7 miesięcy br. osiągnęła 
ju ż  19,9 proc. W  Upcu np. inflacja z  1 proc. 
podskoczą do 2,7.

Zdaniem premiera, złożyło się na to kilka przy­
czyn. Po pierwsze, wzrost cen na niektóre artykuły 
spożywcze (mąkę, cukier). N a  w zrost infiacji 
wpłynęło także zaostrzenie trybu ściągania po- 
daitów. Mimo to premier podkreślił, żc  te kilka pro­
cent nic robi złej pogody i faktycznie można uważać, 
że Inflacja jest już okiełznana. Owszem, przyznał, że 
zmalały realne dochody budżetowców, co poniekąd

budzi zaniepokojenie władz. Stąd wniosek, że należy
indeksować płace budżetowców, ale na to potrzeba 
190 min Gtów. Rząd spodziewa się, że  jesienią do 
budżetu państwa wpłynie więcej pieniędzy (głównie 
akcyzy na ailcohol i wyroby tytoniowe).

Oceniając sytuację gospodarczą minionego mie­
siąca, A . ŚleźeviĆius powiedział, że  taki spadek go­
spodarki jest rzeczą normalną w  okresie letnim. Pre­
mier nadmienił, że  w  naszych bankach rosną zapasy 
obcej waluty oraz złota i sięgają 700 min USD. 
Wyprzedziliśmy (Ucząc na osobę) ju ż pod tym 
względem Polskę. Są to, zdaniem premiera, dobre 
prognozy, które zapowiadają stabilność lita prawdo­
podobnie na dłuższe lata.

Premier powiedział, że w  następnym tygodniu 
planowana jest robocza wizyta premiera Białorusi, 
którego interesuje port w  Kłajpedzie. Białoruś chce 
przez litewski port eksportować nawozy mineralne, 
wyroby przemysłu lekkiego, masy plastyczne, maszy­
ny i inne wyroby. Zdaniem premiera, szansę tę należy 
wykorzystać.

Julłtta TRYK

Dla właściciela —  przyjaciel, a dla otoczenia?
Pned kilkoma dniami zarząd 

miasta Wilna, wśród wielu oma­
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Pfetzkanie o  różnej

porze dnia i nocy. Potem  gdy 
wszystko błyszczało, wreszcie 
nabył bulla-terriera. Kilka razy 
dziennie wyprowadza go na spa­
cer. Na wszelki wypadek każdy z  
nas lokatorów wołi w  tym czasie 
nie wychodzić na klatkę scho­
dową, bo nie wiadomo, kto psa 
prowadzi— sam właściciel czyje­
go nieduża córeczka, która przy 
największej chęci nie daje rady 
psa utrzymać na smyczy. Dodać 
do tego trzeba, że  pies nie ma 
obroty. Wielokrotnie prosiliśmy, 
żeby koniecznie psa wyprowadzał 
w  obroży. N ic z  tego. Widocznie 
wychodzi z  założenia, że  niech się 
boją maluczcy i schodzą ...psu z 
drogi.

No, ale wróćmy do zagadnie­
nia poruszonego na wstępie —
urządzaniu specjalnych miejsc dla
spacerów. N ie  wiem, kiedy po­
wstaną, i czy w  ogóle powstaną, 
ale, że  są konieczne, wołające po 
prostu sos to prawda. Spójrzmy 

na kwietniki i chodniki, placy­
ki do gier dla dzieci. Wszędzie za­
brudzone. Właśnie przez psy i ko- 
ty. W z g ó rz e  lazdynajsk ie  
zazielenione i zadrzewiooe, dotąd 
będące oazą wytchnienia dla eme-

rytów —  dziś królestwo psów, 
które kilka razy dziennie mają tu 
swe wybiegi O  tym, że  nie-rośnie 
tu ju ż żadne drzewko, które było 
sadzone —  mówić nie trzeba, nie 
lepiej też jest z  kwietnikami tuż 
koło domu, gdyż właściciele wy­
puszczają swych pupili bez smy­
czy, niech się wyhasają, te więc 
hasają do woli, demolują, brudzą.

N ie  chciałabym być zlinczo­
w an a p rz e z  w łaśc ic ie li 
czworonożnych i posądzona o 
jakąś fobię do zwierząt, ale nieste­
ty, taka jest prawda tycia. Są 
przykłady ogromnej miłości, od­
dania, ale niestety jest też ta stro­
na, o  której mówiłam —  strona 
mody.

N ie  wiem, czy coś się zmieni 
wraz z  wprowadzeniem tej opłaty. 
Zresztą, kto ma rejestrować wszy­
stkie psy? Sam właściciel? A  jeżeli 
nie zechce tego zrobić? I  po co  ma 
to  robić, żeby płacić? Będzie 
trzymał, tak jak trzymał dotąd 
psa.

Przypominam sobie, kiedy 
przed kilku laty odwiedziłam 
Szwecję, byłam tam wprost zdu­
miona, kiedy właścicielka psa 
zebrała miniaturową szufelką do 
woreczka psie ekskrementy. Tak 
jest na całym świede. U  nas ina­
czej. Europa w  tej dziedzinie nie 
dotarła. N a  razie chaos. Sobłe 
radość —  dla otaczających —  
utrapienie.

Helena GŁADKOWSKA

Rzut oka na fragment Mostn Zwierzynieckiego w Wilnie.
Fot Zbigniew Markowicz

Delegacja sejmowa uda się 
do Australii i Nowej Zelandii

W niedzielę, 13 czerwca, dele­
gacja sejmowa z  przewodniczącym 
Sejmu Ceslovesem JurSenasem z 
oficjalną wizytą uda się do Australii i 
Nowej Zelandii. W jej skład wejdą 
starosta frakcji DPPL Gediminaa Klr- 
kilas I członek frakcji chrześcijańako- 
demokratycznej Vytautas Boguiis.

Delegację zaprosili speaker izby 
Reprezentantów parlamentu Austra­
lii Martin Stephen oraz speaker Izby 
Reprezentantów Parlamentu Nowej 
Zelandii Peter Tapsell.

Najpierw delegacje odwiedzi 
Nową Zelandię. Wizyta potrwa tam 4 
dni. Przewidziane są spotkania z 
premierem kraju Jamesem Bolge- 
rem, ministrem spraw zagranicz­
nych Donem MoKinnonem, kierow­
nictwem Izby Reprezentantów i 
liderami frakcji, przedsiębiorcami.

W Australii delegacja sejmowa 
spędzi 5 dni. Odwiedzi Canberrę, 
Sydney, Adelajdę i Melbourne. 
Odbędą się inne spotkania z parla­
mentarzystami kraju oraz 
przedsiębiorcami. Delegacje me 
przyjąć premier Paul Keatlng oraz

minister spraw zagranicznych Gare- 
ath Evans. W Sydney i Melbourne 
delegacja spotka się z przedstawi­
cielami australijskiej Wspólnoty Li­
twinów.

Zdaniem udającego się razem z 
delegacją doradcy przewodniczące­
go Sejmu. ArOnesem GodGnavi- 
ćiueem, wizyta parlamentarzystów li­
tewskich może posłużyć Jako 
przesłanka nawiązania ściślejszych 
kontaktów z tymi dobrze rozwinię­
tymi i wpływowymi na świacie 
państwami. Poprzez Auatrallę, 
odnotował on, w przyszłości powsta­
łaby możliwość wkroczenia na rynki 
Azji Południowo-Wschodniej oraz 
krajów Oceanii. Należy oczekiwać, 
że wizyta posłuży zawarciu dwu­
stronnych umów gospodarczych.

Delegacja sejmowa powróci do 
Wilna 26 sierpnia.

(ELTA)

Sentencja dnia
Cnota przejawia się w czy­

nach.
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P A R D U O T U V Ś
SPRZEDAJEMY WSZYSTKO,

CO JEST POTRZEBNE 
DO BUDOWY I REMONTU.

•  Dobra jakość lewarów, uprzejma obełnga.
• Zapewniamy dostawę do domn.
Pracujemy w dni pracy od 9.00 do 17.00, weoboty do 15.00 bez przerwy 

obiadowej.
Adres: Vllnlua, ul. Burbłłkiij 1 teł. 63-52-25.

(Zten. 106S)

Znad Wilii
Radio 73.34/ I03.S FM

| 16.05 -
“Zwariowana OziewifOiastia'' - 

lista przebojów 
Radia "Znad Wilii" 

(sobota)
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Kalejdoskop wiadomości
Prezydent republiki zakończył urlop

Wczoraj prezydent republiki Algirdas Brazauskas zakończył miesięczny 
urk>p i przystąpił do pracy. Odpoczywał, jak wiadomo, w Nidzic i  w Połądze.

Informuje Departament Ceł
We czwartek rano na przejściu granicznym w Łoździejach po stronie lite­

wskiej stało w kolejce 200 samochodów, zakomunikował Departament Ceł. Po 
stronie polskiej kolejka samochodów czekających na odprawę celną wynosiła 
około 500 metrów. W Kalwarii nie było kolejki ani ze strony litewskiej, ani 
polskiej.

Więcej serów podpuszczkowych
W spółce akcyjnej "Śilutes Rambynas" w Silu te uruchomiono niemiecką linię 

produkcji serów podpuszczkowych. Wytworzono już pierwsze tony różnych 
gatunków serów, które wyróżniają się dobrym smakiem.

Litewskie doniczki jadą do Holandii
Przedsiębiorstwo "Keramika BB" ZSA w rejonie kłajpedzkim przystąpiło 

jako pierwsze na Litwie do produkcji doniczek glinianych, przeznaczonych do 
uprawy truskawek.- Wytwarza się je w czterech rozmiarach —• od 25 do 48 cm 
wysokości. Nadają się one do uprawy od razu 8 i więcej krzewów wieloletnich 
truskawek, kwiatów pnących się i in. Ostatnio z pewną firmą w Holandii zawarto 
umowę, na mocy której według technologii holenderskiej wytwarza się cerami­
czne doniczki na truskawki, uprawiane na wielką skalę na polach tego kraju i 
dające co roku po kilka plonów.

Wspólne dążenie do "zdrowego miasta"
Rząd postanowił zezwolić samorządom Wilna, Kowna, Poniewieża, O li ty i ] 

Mariampola oraz rejonów kretyngowskiego, pokrojskicgo, trockiego i 
wiłkomierskiego na zakładanie niedochodowej organizacji "Zdrowe miasto". W 
Europie już od dawna rośnie fala różnych zdrowych rzeczy— zdrowego ruchu, 
zdrowego mieszkania, zdrowego środowiska, jak też zdrowego miasta. Sens akcji 
o tej nazwie polega na tym, aby mieszkańcy oraz wszystkie instytucje dążyły do 
zachowania czystego środowiska, aby w ich mieście było zdrowo mieszkać.

Zjazd pPPL —  28 października
We środę odbyło się posiedzenie prezydium Demokratycznej Partii Pracy 

Litwy (DPPL). Na posiedzeniu zasadniczą uwagę poświęcono zjazdowi DPPL, 
który postanowiono zwołać na dzień 28 października. Mówiono też o zjeździe 
labourzystów Anglii, który ma się odbyć 6-10 października. Wezmą w nim udział 
starosta sejmowej frakcji DPPLGediminas Kirkilas oraz zastępczyni przewodni­
czącego DPPL Sigita Burbiene.

Oddział LZR w Szawlach organizuje wlec
Członkowie Oddziału Litewskiego Związku Robotników (LZR ) w Szawlach 

w piątek organizują na Placu Samorządu protestacyjny wiec "W sprawie podnie­
sienia cen za energetykę”. W wiecu weźmie udział prezydent LZR  Aldona 
Balsiene. Oddział Litewskiego Związku Robotników w Szawlach powstał w 
lutym 1992 r. i zrzesza około 9500 członków.

Depesza do premiera Danii
Premier Republiki Litewskiej Adolfas Śleźevićius wysłał w czwartek depeszę 

gratulacyjną do premiera Danii N. Rasmussena. Szef rządu R L  w imieniu 
Bałtyckiej Rady Ministrów przekazuje serdeczne pozdrowienia uczestnikom 
spotkania premierów krajów północnych w Grenlandii,

W Kretyndze wyższa uczelnia
Kolegium św. Antoniego w Kretyndze otrzymało błogosławieństwo Konfe­

rencji Biskupów i będzie zabiegało o status wyższej uczelni. Kolegium byłoby filią 
wydziału teologicznego Uniwersytetu Kowieńskiego im. Witolda Wielkiego. 
Będą tu kształceni katecheci, którzy w szkołach będą uczyć muzyki, etyki, filozo­
fii Pod koniec sierpnia na pierwszy rok dodatkowo przyjmie się 8-10 słuchaczy. 
Do tej szkoły może wstępować młodzież do lat 35 z rekomendacją parafii

Coś dla serca
Wczoraj Kowieńskie Kliniki Akademickie otrzymały pierwszą partię zagra­

nicznych stymulatorów serca. Jest to produkcja amerykańskiej firmy "Medtro­
nic” i niemieckiej "Biotronic". Przesyłka zawiera 25 rozruszników serca dla 
dorosłych i dzieci do lat 8. Stymulatory nabyte zostały za środki Ministerstwa 
Zdrowia. Aparaty są w cenie od 600 do 1600 dolarów.

Wilki i owce
We wsi Bireićiai w rejonie kupiskim gospodyni J. Kućinskiene 8 sierpnia 

rano znalazła na pastwisku 8 martwych owiec. Jeden baran jeszcze żył z rozpru­
tym brzuchem, należało go dobić. Gospodyni stwierdziła, że pozostały przy źydu 
tylko 2 owce i baran, a resztę prawdopodobnie willa poniosły do pobliskiego lasu. 
Tam właśnie ostatnio odnotowano ich obecność.

Woda mineralna 'Gubernlji* SA
Aczkolwiek mieszkańcy Szawel "Gubernij^ SA lepiej znają jako producenta 

piwa "Piliły*", "KunigaildUis”, "Gubemija", "Siivena" czy ”Dvaras", to podsta­
wową produkcją przedsiębiorstwa w tym roku była wydobywana tu woda mine­
ralna. Ta woda, nadająca się do leczenia chorób wewnętrznych o 6-7-procento- 
wej mineralizacji pompowana jest z otworu wiertniczego o głębokości 750 m. W 
tym roku rozfasowano już jej około 600 tys. dekalitrów, a do końca roku 
przedsiębiorstwo zamierza rozfasować 1 min dekalitrów,wody. "Gubemija" SA 
zatrudnia około 200 osób i obecnie żaden robotnik nie jest na wymuszonym 
urlopie. Kapitał zakładowy spółki wynosi 4,3 min LL Do państwa należy 48 proc. 
kapitału akcyjnego

Zaufała opiekunom I została bez domu
70-letnia Ona Maliikaite z Vilkavi5kes zapisała swój domek na przedmieściu 

młodemu małżeństwu, które obiecało opiekować się nią. Wkrótce jednak "opie­
kunowie" wypędzili właścicielkę do chlewika. Po pewnym czasie staruszka zmu­
szona była opuścić i to "lokum", bo wpuszczono tam świniaki Na miejskim 
śmietniku zbudowała więc własnoręcznie budkę, w której przemieszkała 3 mie­
siące. Uratował ją ostatnio "Caritas", którego działacze postarali się jej o pokoik.

Na podstawie doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy i Int. własnych przygotowała Jadwiga PODMOSTKO

W "Studiu aktualności" —
A. Śleźevi6ius i V. Einoris

W  tradycy jne j audycji rad iow e j "S tu d io  
aktualności" wzięli udział pemier Adolfas ŚleźeviQus i 
minister rolnictwa Vytautas Einoris, podaje ELTA . 
Głównym tematem rozmowy był przebieg żniw.

Minister rolnictwa V . Einoris poinformował, że 
według najnowszych danych, skoszono już ponad 40 
proc. wszystkich uprawianych zbóż, a zbiór ozimin 
dobiega końca. D o przyśpieszenia prac żniwnych nie­
wątpliwie przyczyniają się również dobre warunki po­
godowe. Zwożone z  pól ziarno jest suche, wilgotność 
wynosi zaledwie 14-15 proc., więc często można obejść 
się bez suszarni. Obecnie zakupiono już 100 tys. ton 
pszenicy spożywczej, czyli znacznie więcej niż w  roku 
ubiegłym. Zgodnie z  określoną przez rząd kwotą, w 
tym roku zakupi się 403 tys. ton zboża, w  tym 160 tys. 
ton pszenicy.

V . Einoris powiedział, że zatwierdzone obecnie 
ceny skupu zboża naprawdę są ju ż na poziomie 
światowym i nie ma sensu dalej czekać na wyższe ceny. 
Z  su bsydium państwowym za tonę pszenicy najwyższej 
jakości będzie się płacić nawet po 600 litów, za dobre 
żyto —  450 litów. Nawet rolnicy mający gorsze plony 
m ogą spodziewać się zysku. P o  drugie, minister 
przestrzegł zakłady przetwórstwa zbożowego, aby 
szczególnie starannie określono jakość dostarczonego 
zboża.

V . Einoris jeszcze raz zapewnił rolników, że rozli­
czenia za zakupione zboże nastąpi w  terminach 
określonych w  umowach, chociaż potrzeba na to blisko 
200 min litów zasobów kredytowych. Jednakże nie­
pokój budzi sytuacja, jaka zaistniała na Żm udzi 
Większość spółek rolnych rozpadła się, a na 2-3-hekta- 
rowych działkach właścicieli zboża są mizerne, poza 
tym nie przygotowuje się gleby pod oziminy roku 
przyszłego. Minister rolnictwa zapewnił niemniej, że  w 
tym roku zgromadzi się wystarczająco wyprodukowa­
nych przez rolników pszenicy na białe pieczywo i żyta 
na chleb.

, Przypomniano również o  zadłużeniu, jakie zakłady
; przetwórstwa spożywczego w wysokości 58 min litów 
mają wobec rolników. Jednakże, jak powiedział A. 
Śleźevidius, w  roku ubiegłym zadłużenie to było trzy­
krotnie większe. Zwrócił on również uwagę, że  samym 
zakładom przemysłu spożywczego ponad 100 min 
litów dłużne są przedsiębiorstwa handlowe, różne fir­
my komercyjne. A le  zadłużenie to maleje, chociaż 
bardzo powoli

(ELTA)

Z  konferencji prasowej

Chcesz odzyskać pieniądze 
—  wstąp do partii

"W ięk s za  c zęść  p ien ięd zy  d epo n en tów  
Kowieńskiej Spółki Holdingowej została wykorzystana 
na nabycie czeków inwestycyjnych po bardzo niskiej 
cenie" —  na konferencji prasowej w  gmachu Sejmu 
powiedział w  czwartek członek sej mowej frakcji socjal­
demokratycznej Antanas Baskas, zdecydowany 

właśnie powiedzieć, gdzie się podziały te pieniądze. 
Jego zdaniem, kierownictwo EBSW , ściśle związane z 
władzą, zawczasu było poinformowane, że prywatyza­
cja za czeki inwestycyjne potrwa do roku 1995, aczkol­
wiek oficjalnie podawano znacznie krótszy termin.

A . Baskas twierdził, że właśnie władza, przyjmując 
jedne ustawy i zwlekając z  innymi, stworzyła w kraju 
dla grup z nią zbliżonych przychylne warunki wzboga­
cenia się kosztem więkazoścL

 S

"Władze demokratyczne prowadzą polityką 
dopu szcza jącą  do panow an ia monopoli, 
bankowości, nadzoruje wszystkie instytucje kredw

we, ustawowo zapewnia zwrot wkładów, a na Litwie
dziurawa ustawa o  deklarowaniu majątku i dochod^ 
nie realizowana ustawa o  hipotece, brak ustany ' 
ubezpieczeniu wkładów,a tymczasem Sejm p rzy j^  
poprawkę do Kodeksu Cywilnego, zm niejs^T 
gwarancję ochrony wkładów" —  twierdzi on. 4

T o  wszystko, zdaniem posła —  to "nieprzem^- 
ne pieluchy nomenklatury" i tylko od wystawionym,  ̂
wiatru deponentów Kowieńskiej Spółki Holding**;, 
innych, od ich zdecydowania i zorganizowany 
los ich pieniędzy.

Nie ma nadziei na wysoki plon 
Każda z  42 spółek rolnych ma aktualne zad an i

żniwa. C o innego natomiast, że  każda ma 
podejście do n iego. Jeżeli w  "Butrymonisie* i 
"Karklinć" zebrano już 70 proc. plonów, to, op.»  
"TaborySkćs" nie przystąpiono jeszcze wcale do żnj» 
Analiza ich przebiegu wykazuje paradoksalną r?^  
spółki rolne, które jesienią zamierzają rozwiązać dę, 
prowadzą zbiór, starają się osiągnąć maksymalnyzyifc. 
T e  zaś, które nadal pragną być razem, pracują opie. 
szale. Plony żyta ozimego, a tym bardziej jęczmieni* 
zapowiadają się skromne, nie przekroczą 15 kwintafiz 
hektara. N ie  ma więc i nie będzie problemów, jeżefi 
chodzi o  sprzedaż zboża. Specjaliści zarządu rolnego 
prognozu ją, że  spółki rolne w  ogó le  nie będą 
sprzedawały państwu jęczmienia, rozkupią go sami 
mieszkańcy. Na przykład, przewodnicząca spółki rol­
nej "Turgeliai" Czesława Litwińska mówi, że nic za- 
mierzą sprzedawać jęczmienia placówkom skupu, 
które za kilogram płacą nie więcej niż po 40 centów. 
Należy do tego wliczyć wydatki transportowe spółki 

Tymczasem ludzie płacą na miejscu za jęczmień po SO 

centów za kilogram. W  spółce rolnej "Akmenin? 
żniwa hamują problemy finansowe. Z  czterech kom­
bajnów dwa są niesprawne, nie ma bowiem pieniędzy 
na naprawę.' Trzeci kombajn popsuł się na polu, mu­
siano wziąć z  kasy pieniądze przeznaczone na paliwa 
Czwarty kombajn czynny, ale może nie wytrzymać 
obciążenia. Toteż prywatni właściciele kombajnów 

śrubują ceny za swe usługi
Spółki rolne są dłużne rejonowym dystrybutorem 

energii elektrycznej prawie 1 min litów. Niemniej, jak 
się okazuje, energetycy uświadamiają ważnotić żniw i 
nie odłączyli magazynów zbożowych i warsztatów me­
chanicznych na ten okres. Natomiast rejonowa komi­
sja przydzielania kredytów ulgowych uważa za niece­
lowe odraczanie spłaty kredytów, jak przewidział to 
rząd, a żąda zwrotu do 1 listopada br. od tych spółek 
rolnych, które są na granicy upadłości.

Piotr RYNGIEWK2

Soleczniki

Znajomość z Tajwanem
Na Litwie przez tydzień gościł fotografik, autor 

pięciu książek, wykładowca instytutu sztuk pięknych* 
Tajpej, wydawca Juan I. Jong z żoną Natali Juan.

Juan L  Jong wydał cały numer międzynarodoNtgP 
magazynu fotograficznego "Fotographers", poświęć 
naszym autorom. Gość tajwański w  Kowieńskiej GaJcn1 
Fotograficznej otworzył swą autorską wystawę o 
niuijego mieszkańcach. Miał okazję zapoznać się
oraz pracami naszych fotografików.

LŚINKOWS

Kurs walut w bankach litewskich
dolar amerykański marka niemiecka 1000 rubli roc.

skup sprzedaż skup sprzedaż skup sprzedaż

"Senamieslło
bankas" 3.96 4.01 2.80 Z89 0.70 0.91

"Vllnlaus
bankas" 335 4.01 2.78 2.88 mu -

"Hermie" 3.97 4.00 2M Z88 0.77 0.91
TJtimpcks 3.96 4.01 2.79 2X7 0.81 0.89

'Tauro
bankas" 337 . 4.02 2J80 2.88 0.60 1.00

TJetoros Takt 
kom. bankas" 3.96 4.01 2.78 2JS9 g -

Tabela kursów 
średnich waluty 

polskiej w  stosunku 
do walut obcych

m i
Austria
Belgia
Dania
Finlandia
Francja
Hiszpania
Holandia

Kanada

Portugalia
RFN
USA
Szwajcaria 
Szwecja 
W. Brytania 
Wftachy

1 Atfc 
100 BEF 
1 DKK 
1 F1M

1 NLQ 
100 JPT 
1 CAO 
1 NOK 
100 PTE 
1 OEM 
1 USD 
1CHF 
18EK 
1 GBP
ioo m

&2S27
0.43*
0-3*70
0.4833
1.B84I 
1.511®

1.77*
1.8370
1.701#

Z064f
0.33*
&8S74
0.1S1L -
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Muzyka jest moją pasją
'Z rg~nn.9F popfT«faa tradycyjnie 2-tygodnkme 

***7. ,r iftr. ShchacH tego Studiom po 5 la-
 ̂ akJ pod kierownictwem wybitnych muzyków z 

fanwnła i  Białegostoku otrzymttf* dyplomy 
cbóriw polskich Ministerstwa Kultury i  

, ^Dp.w tym roku w studiach takich udział wzięło 
kzqjśw, a wśród 5 absolwentów z dziedziny 
mslari* *k  Irena Pawiakowkz spod Wilna.

^B^omłanka” —  gość tegorocznych Spotkań 
JSJJw Pelentfnych •***  nl**J podpisano m id i 
■jfltn  wysłuchania otworu kompozytora S.

■'N* glinianym wazoniku" w wykonania 
cwX(V Pfśstwow ĵ Filharmonii z Białegostoku pod ha- 

rodaczki oraz Jako pierwsi pogratnlować p. 
n»« (ypl*n l  chórm istrza z wyróżnieniem . 

A^jfljtojldJą.knWkąwnwwłedi
Urodziłam sięw Czarnym Boczę pod Wilnem, mie- 

otun v  Kahriszkacfa 2 km dalej. Ukończyłam wyższą 
Szkolę Muzyczną im. J. Tallat-Kdpśy, obecnie nazywa się 
om — Konserwatorium Wileńskie, gdzie studiowałam 
!£0rię muzyki- Po jq  ukończeniu chciałam kontynuować 
pakę i tak się ułożyło, że znalazłam się w Kłajpedzie, gdzie 
siodiomłimwychowanie muzyczne i dyrygenturę. Jestem 
więc dyiygentką. Po ukończeniu Konserwatorium, teraz 
jottozkolri Akademia Muzyczna— filia w Kłajpedzie— 
nicowałam w Szkole Śr. im. Sz. Konarskiego z zespołem 
•Świiaianka*. Przez ostatnie dwa lata w zawodzie muzycz­
nym nie pracuję, czego przyczyną jesl moje drugie 
Tłtnftmnic życiowe— jestem tłumaczem z języków: lito* 
«kiego, rosyjskiego, niemieckiego.

—W jaki iposób trafiła Pani na Studium Dyrygenckie 
do Koszalina?

— W Koszalinie byłam w 1992 r. skierowana przez 
ZPL, ponieważ pracowałam wtedy w szkole polskiej, a tu 
po raz pierwszy przyjechałam z zespołem "Borowianka" z 
Czarnego Boru. Dowiedziałam się o istnieniu takiego Stu­
dium, a że miałam już pewne przygotowanie jako dyrygen­
ta, zostałam przyjęta i "przeskakując" dzięki poprzedniej 
o&uce przez rok ukończyłam je w ciągu trzech lat Nauka 
wyglądała w ten sposób, że latem przyjeżdżało się na kun, 
urojący 2 tygodnie. Byt to bardzo poważny kurs, zajęci 
byiifay od gna do wieczora. Od godz. 830 mieliśmy 
zajęcia z dyrygentury, emisji głosu, aranżacji, literatury 
dx5nlnq, a po południu —  2,5 godziny próby z chórem. 
Mosidilmy ćwiczyć swoje utwory, by jak najwięcej mieć 
pnktykL Słowem, wszystko, co nam pokazywali profesoro­
we, musiełiiray wykazać w pracy, i tak trwało przez 5 lat

—Co dały studia, oprócz wykształcenia muzycznego?
— Najwięcej dała sama praca z chórem, zajęcia pra­

ktyczne, bowiem w Konserwatorium dyrygowanie 
odtymło się przy fortepianie, ldedy dyrygujesz —  forte­
pian zawsze zagra, natomiast żywego kontaktu z  chórem 
aie mieliśmy. To codzienne wychodzenie do chóru, kiedy 
coraz odważniej i odważniej czujesz się, kiedy słyszysz 
każdy głos w chórze i możesz sprawdzić własne możliwości 
i doświadczenia pracy z zespołem. Po drugie, ważną rzeczą 
tył kontakt z muzyką polską, czego na studiach na Litwie 
nie miałam.

—Jaki jest paziom wykładania na tym kursie? 
—Poziom wykładania był bardzo wysoki, wymagania 

"ykMoocó* również. Po 14 godziny pracy z  chórem 
*yd»odzilifany, można powiedzieć, bez sił, tak potrafili oni
*yoolyćznasw aqfitko,ćwicqrliznafn ir " >łrrłmi<^  M a r ą

Warsztaty Artystyczne Chórów Polony*

profesorką była p. Wioleta Bielecka z Białegostoku, dyiy- 
gentka chóru kameralnego Państwowej Filharmonii w 
Białymstoku, z którym pracowaliśmy. Ten chór przyjeżdża 
do Koszalina co roku, by specjalnie pracować z dyrygenta­
mi. ■ m m H

—  Co dalej? Jak w przyszłości zamierza Pani 
wykorzystać tę naukę, doświadczenia?

—  Na razie trudno mi dać odpowiedź, u nas jest 
niełatwo, by pracować zawodowo, czy założyć jakiś zawo­
dowy zespół. W  czerwcu robiłam z moją koleżanką 
śpiewaczką Haliną Zubel wieczór twórczy w kawiarni "Ali- 
■ na". Może więc uda się to kontynuować, może udałoby się 
powołać biuro koncertowe, które by zgromadziło muzyków 
zawodowych i organizowało podobne imprezy. Będę na 
pewno próbowała utworzyć niewielki chór, lub zespół, 
mam takie zamiary na przyszłość. Bo chociaż lubię pracę 
tłumacza, to muzyka więcej daje dla duszy, to jesl po prostu 
moja pasja. Nawiązałam przez lata studiów sporo kon­
taktów wśród Polonii i w Polsce, które na pewno pomogą 
mi w planach, zamierzam to wykorzystać w przyszłej pracy.

Profesor Wioletę Bielecką poprosiłam o  kilka słów o 
swojej uczennicy.

—  Irenka była niewątpliwie jedną z najzdolniejszych 
słuchaczek tego Studium. Na pewno uda jej się zrealizować 
swoje plany twórcze, bo jest pracowita, a zarazem ambitna, 
bystra, a najważniejsze, że wie, co chce robić i jak robić.

Czaetawa PACZKOWSKA
Koszalin-Wilno
NA ZDJĘCIU: Irfena Pawlukowicz z dyplomem dyry- 

genla-chórmistrza.
Fot R. Kuczko

Kryminalna statystyka
_ Codzitnnk n i Litwie Średnio re- 

po 165 przestępstw —  o 20 
" 'M  rota Ubiegłym

W ciąpi 7  miesięcy bf. M  y tw ie  

H » 0  przestępstw, 
0 153% więcej n ii w  analogicz-

"WokmieMUr.
Codziennie rejestruje iię  średnio 

^ *® p ra stg «w , w pnw ie 26

^ ^ b* prcestępww,
jg W . H cyeh io  , y I .

\ Utwy “ i! *

iak«M SW l5^*,3“ ,W’ * *  komu'
teuiei h 0  •ytuacji krymino- 
I s a i L ,  N a jw ię ce j

na 10 tys. mieszkańców

zarejestrowano w Wilnie (134) iw  re­
jonie poswolskim (136,6). Liczba 
ciężkich przestępstw kryminalnych 
wzrosła z4147 do 4865, czyli o  17,3%. 
W  tym roku dwukrotnie zwiększyła Się 
liczba przypadków umyślnego znisz­
czenia lub tnakntkenia mienia, w tym 
ponad połowę stanowią podpalenia.

Udział zabójstw z premedytacją, 
ciężkich uszkodzeń dała i gwałtów w 
strukturze ciężkich przestępstw krymi­
nalnych zmniejszył się z 14,3 do 12,4%. 
Zarejestrowano 296 zabójstw z premy- 
datacją (o  13 więcej niż w tym samym 
okresie roku ub.), w tym co jedenaste 
popełnione w miejscu publicznym.

Z 173 do 154 zmniejszyła się liczba

Wypadki i wpadki
'  taJonn**, MSW KL »  

*W reP * lk *  dokonano 149 
N l  +» obrażeniedala.1

*  wypadków ruchu 

1 “ *b*-

Z*-
° " * y  Podejrzanych o

, 7 * > * n c o u w _ .

^ Wa°l«łz.2L00nauLTai-

kos 36 w Wilnie B. (ur. 1953 r.) ude­
rzeniem noża w brzuch zranił swoją 
żonę (ur. 1951 r.), która została skiero­
wana do szpitala. Mąż poszkodowanej 
został zatrzymany.

GWAŁT W  MIESZKANIU 
9 sierpnia o godz. 2.00 na ul. Dzu- 

ku 48 w Wilnie znany z widzenia 
młodzieniec zgwałcił S. (ur. 1978 r.). 
Podejrzany B. (ur. 1975 r.) został za­
trzymany.

SIŁA ZUSGO NA -. JEDNĄ 
8 sierpnia o godz. 23.10 na

zarejestrowanych przestępstw, doko­
nanych z użyciem broni palnej, z 50 do 
26 —  pistoletów gazowych, z 22 do 6 
przypadków kradzieży broni palnej lub 
amunicji

Najbardziej na wzrost liczby 
przestępstw wpłynęło w tym roku 
zwiększenie kradzieży ( +  20,2%). Po­
dobnie, jak w roku ubiegłym, co 
szóstym obiektem kradzieży był 
środek transportowy.

W  dągu 7 miesięcy br. wykryto 2139 
przestępstw gospodarczych, ale znacznie 
zmniejszyła się liczbawykrytych kradzieży 
(-43,9%) oraz faktów produkcji i 
upłynniania fałszywych pieniędzy lub pa- 
picrów wartościowych (-69,8%).

W  tym okresie wykryto 14.608 
przestępstw, czyli o 11,6% więcej niż w 
roku ubiegłym.

skrzyżowaniu ulic Tuskuttną-Apkasą 
w Wilnie czterech chłopców pobiło R. 
Slułnytć.

NIEBEZPIECZNIE NOCĄ 
8 sierpnia o godz. 23.45 na ul. 

Stanevićiusa 98 w W iln ie dwaj 
młodzieńcy pobili J. llcmienć, odebrali 
torebkę, w której było 227 Lt i doku­
menty osobiste.

_  IW  DZIEŃ RÓWNIEŻ 
8 sierpnia o godz. 17.00 na uL 

śvidrigaiły w podwórku domu nr 19 
dwaj chłopcy pobili R- Zlatkauskasa 
(ur. 1961 r.) i odebrali dokumenty.

Opracował Andrzej Rudziński

Rząd RP wzywa do zakończenia 
konfliktu w b. Jugosławii

W specjalnym oświadczeniu polski rząd opowiedział się za pokojo­
wym rozwiązaniem konfliktu w b. Jugosławii i wezwał strony wojny w 
Krajinie do bezwarunkowego przestrzegania porozumienia o zawieszeniu 
broni.

Rząd uznał, że priorytetowym zadaniem powinno byó poszanowanie 
praw człowieka i zapewnienie bezpieczeństwa ludności cywilnej.

'Polska jest gotowa do czynnego uczestnictwa w akcji pomocy huma­
nitarnej na rzecz udzodżców i innych cierpiących w wyniku tej tragicznej 
wojny* —  głosi oświadczenie.

Polityka w koszarach
Według zapewnień ministra Zbigniewa Okońskiego — pisze 'Gazeta 

Wyborcza*— *w wojsku agitacji wyborczej nie byłol nie będzie*, uzyskując 
również od komandora Romana Pankowskiego zapewnienie, ie  'nikt przy 
zdrowych zmysłach nie będzie się pchał w  taką aferę*. Jak dowiedziała się 
‘Gazeta’  nieoficjalnie — do szefostwa MSW wpłynął meldunek, by “złożyć 
informacje* o zbieraniu podpisów popierających kandydaturę Lecha 
Wałęsy.

Z informacji uzyskanych przez 'GW* od oficerów, którzy prosili 
zachowanie anonimowości, wynika, że w ostatnich tygodniach w jedno­
stkach wojsk nadwiślańskich zbierano podpisy. Dziennik informuje, że 
posłowie, którzy ujawnili aferę 'podpisów na rozkaz*, nie podali źródła.

By nie tracić swej niezależności, wojsko powinno służyć państwu a nie 
politykowi. 'Wymuszanie deklaracji politycznych na żołnierzu niszczy jego 
moralność i łamie jego prawa obywatelskie* — pisze w komentarzu Piotr 
Pacewicz, wyrażając nadzieję, że powołana specjalna komisja śledcza 
otrzyma stosowne uprawnienia i wykaże swe zdecydowanie wyjaśniając 
sprawę.

Wałęsa: podpisy zbierano 
spontanicznie

Prezydent Lech Wałęsa, komentując informację o rzekomym zbieraniu 
podpisów za jego kandydaturą w Jednostkach Nadwiślańskich MSW, 
powiedział w czwartek dziennikarzom, że było to działanie spontaniczne.

Prezydent stwierdził, że nie powołał jeszcze komitetu wyborczego. *To 
jest spontaniczne działanie i trudno takiemu działaniu cokolwiek zarzucić1
—  powiedział Wałęsa. Prezydent dodał, że kiedy powoła komitet wybor­
czy, będzie on stosował się do przyjętych zasad.

Komentując informację jakoby inicjatywa przesunięcia terminów wy­
borczych o dwa iata wyszła z Belwederu, Wałęsa stwierdził, że oczekuje 
od premiera Józefa Oleksego ujawnienia prawdziwych informacji, które 
ten —  jego zdaniem —  posiada. Wałęsa zapowiedział, że jeżeli premier 
nie zdecyduje się na ujawnienie tych informacji, w najbliższą środę ujawni 
źródło propozycji przesunięcia wyborów.

Prezydent apeluje do harcerzy o 
odpowiedzialność za Polskę

Prezydent Lech Wałęsa w wystąpieniu na czwartkowym apelu uczest­
ników światowego Zlotu Harcerstwa Polskiego na warszawskim Placu 
Piłsudskiego zaapelował do harcerzy o odpowiedzialność za siebie i za 
Polskę.

'Bądźcie niepokorni i wytrwali w służbie dla Polski, nie odrzucajcie 
odpowiedzialności za siebie i za Polskę' — powiedział Lech Wałęsa. 
'Nowe stulecie już niedługo, bądźcie gotowi na jego spotkanie. Czuwaj
—  zakończył swe wystąpienie prezydent

Naczelnik ZHP Ryszard Pacławski witając przybyłych na apel gości 
powiedział, że 'siłą harcerstwa jest jego społeczna akceptacja, zwłaszcza 
przez najważniejszych wychowawców —  rodziców. Harcerstwo jest 
jednością celów, zasad i tradycji. Jest wspólnotą gromad i drużyn, 
dziewcząt i chłopców zgromadzonych wokół wspólnej idei. Owa wspólno­
ta w istocie tworzy jedność w różnorodności polskiego harcerstwa'.

Tymiński ponownie będzie 
kandydować

Lider Partii X, Stanisław Tymiński wystartuje w wyborach prezydenc­
kich 1995 r. Ogłosił to zastępca Tymińskiego, doc. Józef Kossecki.

Tymiński oficjalnie zgłosi swoją kandydaturę we wrześniu, po powro­
cie z  zagranicy* — podaje ostrowiecki tygodnik.

Podwyżki cen biletów PKP
Od 11 września wzrosną średnio o 7 proc. ceny biletów pasażerskich 

na PKP.
Najwięcej, bo o 11 proc. (z 90 gr. do 1 zł), wzrosną ceny biletów na 

trasach najkrółszyeh — do 10 km.

Deportowano 11 cudzoziemców
11 cudzoziemców zza wschodniej granicy zatrzymanych we wtorek za 

handel narkotykami i wymuszanie haraczy od swoich rodaków na Dworcu 
Centralnym PKP i warszawskich bazarach deportowano w czwartek z 
Polski —  poinformował nadkom. Witold Gierałt, rzecznik prasowy 
stołecznej policji

Wśród wydalonych znalazło się 4 obywateli Ukrainy, 3 — Armenii, 3
— Gruzji oraz 1 — Roaji. Decyzję o wydaleniu podjął na wniosek policji 
wojewoda warszawski.

Policja podejrzewa, że deportowani dokonali na terenie stolicy ok. 30 
wymuszeń rozbójniczych; głównie na swoich rodakach. Znaleziono przy 
nich również strzykawki oraz niewielkie ilości heroiny, którą handlowali —• 
powiedział Gierałt.

Niektórzy z nloh byli woześnlej kilkakrotnie zatrzymywani przez 
ppWcję, jednak z braku dowodów lub odmowy współpracy z  policją przez 
poszkodowanych zostali zwolnieni. Wszyscy przebywali w Polsce niele­
galnie. 5 z  nich nie posiadało paszportów, a jeden Ormianin miał w 
paszporcie wbity zakaz wjazdu na teren Polski

/
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Wczoraj w prasie Litwy

R?SPUBLII<\
"Termin aresztu S. Stom y został przedłu­

żony" — publikacja D. Jazukevićiute.
^^•■Przypominamy, że byty redaktor "Lietuvo* aidas" S. Stoma został zatrzy­
many 1 maja, po trzech dniach aresztowany i przeniesiony do aresztu śledczego 

| na Łukiszkach w Wilnie. S. Słomie zarzuca się naruszenia przepisów operacji 
{walutowych oraz przyczynienie szkód majątkowych. Prokuraturze Generalnej 
wręczono oświadczenia Związku Diennikarzy, grupy posłów na Sejm, Stowa­
rzyszenia Obrony Praw Człowieka, wyrażające wątpliwości co do środka pre­
wencyjnego wobec S. Stomy (aresztowania) oraz zawierające prośbę, aby 
zwolnić go z więzienia za kaucją. Jednakże dyrektor departamentu śledczego

Yasiltauskas powiedział dla "Reapubliki", że przedłużono termin środka 
prewencyjnego dla S. Stomy. Wyjaśnił on, że w dągu miesiąca sprawa zostanie 
zakończona i przekazana do sądu.

j. Żona S. Stomy Diana Stomienć po raz ostatni widziała męża w dniu 3 
I lipca w pokoju widzeń więzienia na Lu kiszkach. W spotkaniu uczestniczyła 
również matka S. Stomy. D. Stomiene opowiedziała, że mąż jej głodował 10 
dni od S czerwca. Następnie zaczął się odżywiać zgodnie z zaleceniami lekarza. 
Obecnie żona nie wie, jaki jest stan jego zdrowia.

W Kancelarii Prezydenta D. Stomiene złożyła podanie do prezydenta 
Algirdasa Brazauskasa. Jeżeli nie zostanie ono załatwione pozytywnie, to 
Stomienć zapowiada, że zwróci się o pomoc do międzynarodowej organizacji 
praw człowieka.

.. Niewątpliwie, gdyby S. Stoma nie sprzeciwiał się, wycofał się cicho, nie 
wyjaśniając w prasie prawdziwej przyczyny swego "obalenia", mianowicie pra­
gnienia pewnej partii nabycia tanio akcji i całkowitego opanowania gazety, to 
wszystko zakończyłoby się bez tego dramatycznego działania, którego finału 
teraz nikt już nie potrafi przewidzieć. A  ponieważ S. Stoma jako akcjonariusz 
również nadal aktywnie działał w życiu "Lietuvos aidas" pozostał więc jedyny 
sposób pozbycia się go — przejąć jego akcje. Członkowie zarządu zaczęli go 
szantażować, twierdzić, że jest dłużny spółce, żądali, aby za długi oddał swe 13 
procxakcji. S. Stoma wielokrotnie pisał do zarządu podania, prosząc o pisemne 
określenie, ile i za co jest zadłużony, ale odpowiedzi nie otrzymywał.

Dziennikarz już od trzech miesięcy przebywa w więzieniu bez sądu. I 
dzieje się to w czasie, gdy na wolności panoszą się gangi niewątpliwych ban­
dytów, strzelające, zbierające haracz, rabujące .̂ Żegnaj sprawiedliwości!»

'Nie warto Jeszcze oklejać ścian czekami in­
westycyjnymi" — pisze o tym w swej publikacji Antanas Alilauskas.

«Na początku czerwca za czek inwestycyjny dawano na aukcjach tylko 9 
centów. 31 lipca czek na aukcji kosztował 12 c t Teraz natomiast za większą ich 
ilość prywatni nabywcy oferują już po 14 ct. Jak powiedziała kierowniczka 
wydziału departamentu prywatyzacji Ministerstwa Gospodarki Irena 
VindQnienć, dziś powinno się wyjaśnić, ile nie wykorzystanych czeków inwes­
tycyjnych pozostało na 1 sierpnia. Przypuszcza się, że pozostanie ich około 800 
min.

Prasa pisała, że na początku czerwca cena czeków inwestycyjnych na 
aukcjach w różnych regionach była różna — w rejonie preńskim czeki sprze­
dawano po 7 ct, szyrwinddm — po 83 ct, a w Poniewieżu i Kownie za czek 
inwestycyjny płacono po 10 centów.

Na rynko czeków inwestycyjnych dzieją się dziwne rzeczy. Zgodnie z 
pierwszym etapem prywatyzaq'i termin ich ważności już wygasł, więc, jak się 
wydaje, ludzie powinni śpieszyć z ich pozbyciem się, ale d, którzy chcą nabyć 
więcej czeków, nie znajdują widu sprzedawców. Jak powiedziała doradczyni 
rządu do spraw prywatyzacji Aldona Dzieniene, w czerwcu obrót czekami 
inwestycyjnymi na rynku został wstrzymany.

W każdej gazede można dziś jeszcze znaleźć ogłoszenia, że kupuje się 
czeki inwestycyjne. Wczoraj zadzwoniłem pod dwa numery telefonów, chcąc 
dowiedzieć się, jaka jest ich cena rynkowa. W Kownie i Wilnie różni się, ale 
zasada jest następująca: cena zmienia się zależnie od ilośd sprzedawanych 
czeków. Gdy zatelefonowałem pod numer kowieński i zaproponowałem 3,2 
tys. czeków, dawano po 13,5 ct za 1 zindeksowany czek. W Wilnie za taką samą 
ilość czeków tajemniczy nabywca proponował tylko 13 ct Gdybym sprzedawał 
mu dziesięciokrotnie większą ilość otrzymałbym po 14 ct. Przed sprzedaniem 
czeków nabywcy radzą, aby najpierw zindeksować je w oddziałach Banku 
Oszczędności

Kierowniczka wydziału departamentu prywatyzacji Ministerstwa Go­
spodarki Irena VindGnienć powiedziała telefonicznie, że obecnie właśnie 
rośnie popyt na nie. 10 sierpnia banki miały podać dane z 1 sierpnia, ile 
pozostało jeszcze niewykorzystanych czeków inwestycyjnych.

Zdaniem L VindQnienć, 1 września czeki zostaną zdeponowane. Oficjalne 
lich aukcje odbywały się do końca lipca. W sierpniu natomiast nie handluje się 
jnimi, chociaż niektórzy kupują je jak i poprzednio. Jest to legalny interes, 
zezwolono bowiem czeki darować, kupować, sprzedawać lub w inny sposób 
przekazywać osobom fizycznym. Ministerstwo Finansów określiło już tryb 
deponowania czeków. Nie ma żadnej innej uchwały o zakończeniu prywatyzacji 
— skończyła się ona do 1 lipca.

Na pytanie, gdzie nabywcy czeków mogą wykorzystywać czeki, I-.
I VmdQnieać powiedziała, że teraz są one jeszcze używane do rozliczenia się za 
I obiekty nabyte na aukcjach w drod2e subskrypcji akcji.

Jednakżeosobymającejeszczeczeki będą mogły od l września sprzedawać 
I je na aukcjach. Będą one odbywały się również nadal od 11 września w trybie 
określonym przez rząd. Nabyte na aukcjach zdeponowane czeld można będzie 
wykorzystywać wyłącznie z przeznaczeniem docelowym. Dlatego nadal 
również w gazetach będą ogłoszenia, że kupuje się lub sprzedaje czeki inwes­
tycyjne.

... Indagowani na ulicy ludzie przeważnie wydali swe czeki na wykupienie 
mieszkania, ziemi. Inni żalili się, że po zainwestowaniu ich do spółek, nie mają 
żadnych dochodów. Dwie osoby spośród dziesiędu zapytanych powiedziały, że 
mają jeszcze czeki, ale nie znają ani trybu, ani warunków dotyczących tego, 
gdzie je włożyć. Jedna z nich była całkowicie rozczarowana zdewaluowaniem 
czeków*. *

"Druskienniki to najpiękniejsze 
miasto na świecie"

Rozmowa z  drem Eugeniuszem SZYDŁOW SKIM

S P O T K A N IA

Tu, przy tym domu, w którym się 
urodził, stała kiedyś olbrzymia jodła, 
teraz jej nie ma— A  dom— jest, ale już 
nie jego, obcy dom, od dawna, już inni 
ludzie w nim mieszkają...

A  jednak, a mimo to— przyjeżdża 
tu . co roku, nad Niemen, do swoich 
ukochanych Druskiennik. Nostalgia, 
tęsknota, ucieczka w bezpieczne 
dzieciństwo. Wyjechał stąd, kiedy miał 
16 lat W 1946 roku. Zmuszony był 
wyjechać. Szczęśliwym zbiegiem 
okolicznośd —  przeżył.

—  Było to na zasadzie szczęścia w 
nieszczęśdu —  mówi dziś. Ojdec —  
zginął w 1940 roku. Matka-.

... Doskonale pamięta tamtą zimę 
1939-1940—— Mróz był około 40 sto­
pni, pękały drzewa. W  nocy przed na­
szym domem zajechały dwie podwody. 
Mieli nas z matką wywieźć na Syberię. 
Matka była chora, miotała się w wyso­
kiej gorączce. I wtedy druskiennicki le­
karz —■ Smolski —  miał odwagę 
postawić się enkawudzistom, nie dał jej 
wywieźć, miała krwiopochodne zapale­
nie kośd. Paradoksalne, ale dzięki cho­
robie matki —  zostaliśmy w Druskien- 
nikach, zrezygnowano z wywiezienia

Doktor Eugeniusz S^dłowski ma 
łagodny uśmiech i dobre oczy. Opro­
wadza mnie po dzisiejszych skąpsnych 
w słońcu Druskiennikach, gdzie zna 
każde drzewo, każdy kamień.

—  I  przez te wszystkie lata spędza 
Pan tu każdy swój urlop?

— Każdy. Od dziesiątków lat mie­
szkam w Poznaniu, mam tam rodzinę, 
dobrą, ulubioną pracę, a jednak —  
czuję się tam obco. Tak jak mój ojdec. 
Mama pochodziła z Druskiennik, a oj­
dec— z Grójca. Tutaj, w Druskienni­
kach, czuł się obco...

— Ale i teraz jest Pan tu... obcy.
—  To jest dziś taka ... miłość bez 

wzajemnośd. Nie jestem już chyba te­
mu miastu potrzebny, ale ja żyć bez 
niego nie mogę, nie potrafię. Jako 
dziecko i dorastający chłopak wiele tu 
przeżyłem. Przed wojną była tu bieda. 
Pamiętam, mama dawała mi do szkoły 
dwie bułki— jedną dla mnie i drugą— 
dla kogoś, kto w tym dniu będzie naj­
bardziej zgłodniały...

— Do jakiej szkoły Pan chodził?
— Dwa lata —  do szkoły polskiej i 

dwa lata —  do rosyjskiej. A  potem 
"dzięki Hitlerowi" już w ogóle do szkoły 
nie chodziłem. Miałem z tym później 
trochę kłopotów, już w Polsce, kiedy 
składałem egzaminy na studia.

, —  Był Pan świadkiem okropnych 
tutaj wydarzeń...

—  To była prawdziwa gehenna. 
W idziałem , jak likwidowano 
żydowskie getto —  z psami, z zabija­
niem. Kiedy Żydów prowadzono przez 
miasto— biły dzwony. Żaden Żyd dru­
skiennicki się nie uchował. Na Pia­
skach, koło mego domu, wywieźli 
kilkanaśdc zwłok. Zawsze tam bałem 
się chodzić, bo się lękałem duchów. W 
Ponarach zginął Zbyszek Kulikowski, 
dobrze go pamiętam. Niemcy, szaulisi,' 
enkawudziści.. Tu, koło Rotnicy, 16 
lipca 1941 roku Niemcy rozstrzelali 31 
osób. Jest tu teraz ze mną pan Julian 
Sikorski. On także, co roku, przyjeżdża 
do swoich Druskiennik —  na miejsce 
stracenia ojca. Mnie, jako dorastające­
go chłopaka, w czterdziestym trzecim 
wywieźli na roboty do Grodna, ale 
udało mi się stamtąd udec...

— Wspominał Pan o polskiej szko­
le w Druskiennikach. Czy za czasów 
pańskich dziadków była tu polska 
szkoła?

—  Za czasów carskich nie było tu 
żadnej polskiej szkoły. Tajnie nauczały 
polskiego panie Grudzińskie, siostry. 
Pod oknami chodził żandarm i 
nasłuchiwał, czy dzied nie śpiewają po 
polsku. A  dzied stale miały przy sobie 
książki polskie. Grudzińscy —  to była 
znana w Druskiennikach polska rodzi­
na. Pan Grudziński mieszkał przy ulicy 
Kościuszki, w carskich czasach 
przechowywał u siebie Józefa 
Piłsudskiego.

—  A  w jakim języku wtedy, w ca- 
sach pańskich dziadków w Druskieani- 
kach się rozmawiało?

—  W  naszym domu rozmawafc 
się po polsku. Ale kiedy moja babchz 
dziadkiem bardzo chdeli, żebym 
czegoś "niepotrzebnego" nie urijmi
—  rozmawiali między sobą po Ki* 
wsku.

— Lekarz-pediatra to piękny, nh- 
chetny zawód, ale i —  ogromnie trud­
ny. Ma Pan zawsze dwóch pacjenló*
—  dziecko i jego matkę...

—  Żartuję, że mam zawsze przed 
sobą dwóch przeciwników. Właśnie 
malucha i mamusię. Z  dzieckiem 
łatw iej, gorzej —  z mamusią. 
Wybrałem ten zawód, bo szalenie ko­
cham dzied. Dziecko to zawsze Widki 
Tajemnica, nigdy nie wiadomo,,cot 
dziecka wyrośnie.

—  Bywał Pan, oczywiście, niejed­
nokrotnie w Wilnie.

—  Wiino schodziłem wdłuż i 
wszerz, piękne miasto, ale 
najpiękniejsze na świede są Druskien- 
niid.

—  W  których wypadło P in  
przeżyć— niejeden dramatu. |

—  Już mówiłem: kocham to mia­
sto miłością nie odwzajemnioną.

—  Może jednak ono kiedyś Pass 
się odwzajemni...

Ałwlda Antonina BAJOR
NA ZDJĘCIACH: druskkonkkk 

migawki; doktor medycyny.Eaf*- 
ni usz Szydłowski.

Fot Zbigniew Młriiowle



gecujaku po wileńsku  
(czyli "Sto jenów za usługę")
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®*r . tonie wileńskiego Rocyjtliiego Teatru 
odbył* się w ubiegłym tygodniu 

Dl̂ OTjipolSildch "Sto jenów za usługę". 
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deSade"w foyerwileńskiego 
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— J rodzimego chowu przekupniów. D z « _  
jgu ' odmiany aparatura video, magnetofony, 
dyktofooy etc. poszerzają ikotecznie naszą 
M‘edzś o Japonii-

Wszedł więc po cichu na scenę wileńskiego
Roiyjikiego Teatru Dramatycznego 
tątfaeny diamatopisaiz japoński Becujaku 
nzon ze swoją sztuką "Sto jenów za usługę". 
DiKzefo "po cichu" —  pozostaje to tajemnicą 

liHt- '
A obejrzeć "Sto jenów..." warto, i to z  kilku 

względów. Po pierwsze—  że nikt z  na* (prawie) 
nie zna utworów Becujaku (a dokształcać się w 
fcnmkujapońskim warto, skoro już polubiliśmy 
lam wojaże). Po drugie— reżyserem tego przed­
stawienia jest mana w Litwie scenografka Nina 
Liwont, która dotąd "ubrała” ponad 40 
prcataawieli— na różnych scenach, nie tylko w 
Litwie. Scenografka znana i ceniona, o której 
dotąd—także—jakoś "dcho w prasie słychać”. 
0 uitoneh scenografii, kostiumów zawsze jakoś 
'cicho słychać". Taki już tych twórców los. Za* 
wze pozostają w cieniu reżysera, bo to on ■*— 
nżyw—wybiera sobiescenografa do swojego 
jpekukta, a nie odwrotnie, l^m  razem Nina 
Liwont "wyszła" niejako ze swojej scen ogra ficz- 
no-kostramowq klatki: jest autorem scenografii 
żninów omawianego dzisiaj przedstawienia, 

*le przede wszystkim— jego reżyserem.
Tenat dorobku twórczego Niny Liwont 

^̂ kżałoby na dobrą sprawę wynieść osobno: 22 
kia pracy w teatrze i dla teatru wymagałoby 
*ięej miejsca w gazecie aniżeli refleksja nad jej 

spektaklem.
W tych tu wszystkich wyżej odchyleniach 

^wpaficznych" zgubiło mi się teraz "po trze- 
oe". Po trzecie więc, warto ten spektakl obejrzeć 
tt względu na rote w nim młodych aktorów —  
p * 1# Bogdanowicz i Mirosława Stasity, debiu- 

prawie. Dla polskiego widza jest w tym 
f™dłtawieniu cod, co nazwać bv sie sma­

kowitą przyprawą: Helena Bogdanowicz jest 
Polko-Ukrainką, Mirosław Stasiło— rodowitym 
Polakiem (ukończył wileńską rosyjską szkołę nr 
49; szkolił się aktorsko w litewskiej Akademii 
Muzycznej u aktora Władimira Jefrcmowa). Ten 
młody duet aktorski spisał się teraz znakomicie i 
od niego to wypada zacząć niniejszą relację —  
impresję... Po czwarte (Po czwarte— czytaj w 
końcowym akapicie).

Trzeba od razu zaznaczyć, że aktorzy w tym 
spektaklu nie budują ról w tradycyjny sposób. W  
kreowanych przez nich postaciach nie odnajdzie­
my ani psychologicznej ciągłości, ani żadnych 
konkretnych rysów charakteru. W  Cym sensie On 
i Ona są postaciami całkiem nieokreślonymi. 
Zgodnie z intencją autora sztuki (Becujaku) jest 
to zabieg użyty celowo przez autorkę spektakl u 
(Liwont). Nie jest ważne, kim są d  młodzi ludzie. 
Ważna jest ich siła napędowa, wewnętrzna ener­
gia, dążenie, autorealtzacja, działanie. Ona —  
jakaś zagubiona w parku "na ławeczce” despe- 
ratka darzy nagle jakimś ... więcej niż zwykłym 
uczuciem dość bezradnego, zagubionego 
młodego człowieka —  równie jak ona —  despe­
rata... Ci dwoje przyszli tu z  pustki, którą pragną 
czymś, w jakiś sposób zapełnić. Ona — mówi o 
samobójstwie (którego też "na jego oczach" 
próbuje dokonać), On— o ~  zarabianiu na tycie 
w postaci arcykomiczno-tragicznęj usługi: 
zabłąkanemu tutaj przybyszowi będzie służył 
"wskaźnikiem" —  gdzie jest WC. Sto jenów za 
miejsce, w którym się znajduje W C  staje się nie­
jako jego obsesją,co potęguje komizm sytuacji. 
Nie jest to jednak komedia. Ani tragedia. Tkan­
ka literacka tego arcydziełka zbudowana jest na 
zasadzie nie tyle zajrzenia w głęboką studnię 
wtasnegd"ja", ile— przyjrzeniu się sobie "z uko­
sa". Daje to podwójną, a nieraz potrójną, zwielo­
krotnioną perspektywę "postrzegania samego 
siebie .̂

Znaczeniem tego spektaklu jest sam jego 
przebieg, sama akcja, sceniczne "dzianie się". 
Odczytywane przez nas prawdy są ogólniejszej 
natury. Dotyczą nie tylko tych dwojga, ale i nas, 
odbiorców. Słowa, ich sens mają tu drugorzędne 
ynaęTgnie, albo nawet — w ogóle nic nie znaczą. 
Więcej —  nie należy im wierzyć. Coś z Becket- 
towakich, Czechowskich sytuacji: mówimy nie 
to, co myślimy, żeby -  zabić w sobie pustkę 
pustkę w nas i pustkę wokół nas.

Reżyser i scenograf w jednej osobie Nina 
Liwont świadomie zatarta tu rysunek postaci, 
fryiarinmieim narzuciła szkic marionetkowy: wy- 
tarty, koloru pustyni, płaszcz —  portret zawie­
szony na drewnianym drągu —  to portret wszy­
stkich nas, ludzi ukrywających swój "prawdziwy" 
wyraz twarzy. Umowna ławka, z  "żywych", drgają­

cych nieraz nerwowo belek. Umowna Uatfcg, z 
otwartą "trzecią ścianą" (jest jednak wyjście z 
pułapki). Wiązadła, sznury (umowne wędzidła, 
krępujące nieraz ruchy aktorów, znów —  zamie­
rzenie: nie dać się rozhuśtać emocjom). Wreszcie 
— _ umowne kostiumy, z delikatnym 
podkreśleniem pierwiastków kobiecości i 
męskośd: J q— bardziej "bogaty" (powoli obnaża 
swoje uczucia, wyłuskuje je  niby z cebulowej łuski), 
Jego— prosty, współczesny, bylęjaki.

Jest w tym kontekście pewien wtręt "Kopdu- 
szkowy". A  raczej —  jego odwrotność: dziado­
wski Królewicz z trzewikiem w ręku poszukuje 
swego "Kopduszka", a znalazłszy go, próbuje mu 
wręczyć zgubiony trzewik. Ale ten tu "Kopciu­
szek" okazuje się niezależną panią swoich uczuć, 
co każe domyślać się w finale, że nie chodzi tu o 
szczęśliwe (jak z bajki) rozwiązanie, o zaślubiny, 
zakucie w formę...

Całość spektaklu cechuje nie skrępowana 
swoboda działań, wyzwolenie wyobraźni Przed­
stawienie jest manifestacyjnym odrzuceniem 
wszelkich konkretnych, jednoznacznie 
określonych form, ról, twarzy. Wszystko jest tu 
dostępne oczom widzów, wszystko pozornie ma 
realny wymiar, a jednak— jesteśmy świadkami i 
współuczestnikami jawnego teatru iluzji. I  na 
tym głównie polega duża zasługa tego znakomi­
tego trio: reżyserki i scenografki Niny liwont i 
wdzięcznego, dobrze z sobą zestrojonego duetu 
aktorskiego— Heleny Bogdanowicz i Mirosława 
Stasiły, aktorów zręcznie operujących słowem, 
pół słowem, gestem i plastycznością ruchu.

Muzyka... No właśnie, Co do jednego 
miałabym zastrzeżenie. Muzyka płynie z  głośnika 
(na scenie — z autentycznego radioodbiornika). 
Reżyserka użyła tu muzyki ilustracyjnej, nie 
służącej, moim zdaniem, ekspresji przedstawie­
nia, raczej je obniżającej. Wydaje mi się, że 
dźwięk metalowy klatki ("biesiadld", pułapki), 
szelest papieru (jeden z elementów stroju boha­
terki), dźwięk skrawka stłuczonej porcelany (ku­
bek) —  wszystko to uzyskałoby bardziej suge­
stywne muzyczne brzmienie aniżeli nagrania na 
taśmie konwencjonalnej melodii...

Wracając do autora "Sto jenów za usługę*. Z
opisu wyżej czytelnik już zdążył się zorientować,
że niewiele w tej sztuce mamy do czynienia z 
japońskim "kolorytem narodowym".

Becujaku, rocznik 1937, jest reprezentan­
tem japońskiej elity pisarskiej, zakwalifikowanej 
jako "awangarda lat 60-tych". Już we wczesnym 
okresie twórczości w kr&u zainteresowań Becu­
jaku byli: Kafka, Sartre, Ionesco, Beckett... Be­
cujaku jest autorem licznych utworów dramaty­
cznych deszących się w teatrach Japonii dużym 
powodzeniem, a wywodzących się z pogranicza 
teatru absurdu. Jest to jeden z najbardziej inte­
resujących współczesnych dramatopisarzy. Duży 
sukces przyniosły mu "Ruch", "Pogrzebany 
pejzaż", "Podróż do ojca Giovanniego", "Ślimak, 
który umiał tańczyć" i in.

"Sto jenów za usługę" według założeń autora 
można odczytywać dwojako: ijako utwór w kon­
wencji teatru absurdu, i jako rzecz, mającą 
japoński rodowód z całym charakterystycznym 
nagromadzeniem atrybutów klasycznego dra­
matu NO. Wileńskie przedstawienie ma zale­
dwie lekki japoński makijaż, uwidaczniający się 
w dyskretnych elementach scenograficznych, co 
też należy zapisać na jeszcze jeden plus 
reżyserce. Ważne są tu bowiem boha­
terów (jednakowo zbieżne, jak się okazuje, pod 
każdą szerokością geograficzną) a nie koloryt, 
którego mechaniczne naśladowanie raczej 
obniżyłoby wartość tego przedstawienia, nie­
wątpliwie bogatego w swojej "ubogiej" formie.

Warto je obejrzeć. Dużo w tym nienatrętnej 
mądrej filozofii i jeszcze mądrzejszej zabawy. 
Wreszcie —  nauki, że wszystko w naszym życiu, 
co pozorne i błahe dotyka nas zawsze i wszędzie 
i w ostatecznym wyniku jest przeraźliwie pra­
wdziwe.

Alwida ROLSKA 
NA ZDJĘCIU: scena ze spektaklu "Sto 

jenów za usługę", grają: Mirosław S Łasiło 1 He­
lena Bogdanowicz, reżyseria i scenografia — 
Nina Liwont (Mała Scena wileńskiego Rosyj­
skiego Teatru Dramatycznego).

Fot. Antanaa Tumśnaa
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Zdrowe kobiety —  
tęższe kobiety

Ofrodki ochrony i badania zdro­
wia zachęcają ludzi do odchudzania 
się, jednakże kobietom niezdrowo być 
chudymi Twierdzenie, że zdrowo być 
szczupłemu, opiera się na badsniu 
zdrowia mężczyzn i zwierząt-samców, 
powiedziała dla gazety "Information" 
B irgit Peterson, lekarka i 
wykładowczyni uniwersytetu w Kopen­
hadze.

Toteż, jeże li brzuszek 
mężczyznom nie przysparza zdrowia, 
to warstewka tłuszczu na biodrach 
bądź ramionach kobiet nie jest dla nich 
problemem.

"Nie ma żadnej przyczyny, aby 
zachęcać do odchudzania się kobiety, 
mające nieznaczną nadwagę. Nawet 
przeciwnie, niż sobie wyobrażamy, 
bardzo wido kobiet Jat <*“<<ydl 

i ,  mówi Birgit Petenon. — Na 
przykład, kobiety częlctej umieraj* m 
cłorotjy sera i układu krążenia z po­
wodu zbyt małej wagi att z przyczyny 
„(hragj. Współczesne badani* zdro­
wia dowodzą, że izraupli powinni
mężczyźni. Kobietom lepiej być 
tęazym.JoiM z przyczynił to, że w 
onanizmie kobiecym tłmzeze po­
trzebne »q do wytwarzania hor-

RB-ELTA
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Rozmowy w Groźnym odłożone
 J  Rozpoczęcie czwartkowych rozmów rosyjsko-czeczeńskich w Groźnym
zostało odłożone z powodu zatrzymania części czeczeńskich ekspertów przez 
rosyjskie posterunki wojskowe.
“I Delegacja czeczeńska opuściła siedzibę misji Organizacji Bezpieczeństwa 

Współpracy w Europie, gdzie prowadzone są negocjacje, i zapowiedziała, źe 
rozmowy nie rozpoczną się dopóki nie zostanie wyjaśnione, z jakich przyczyn 
nie wpuszczono do Groźnego czeczeńskich ekspertów. Czeczeńscy delegaci 
zwrócili również uwagę na zaostrzenie kontroli ich samochodów na rosyjskich 
posterunkach.

l l i t l

Bliski Wschód

Izrael I Palestyńczycy jeszcze nie 
osiągnęli porozumienia
] Eksperci palestyńscy i izraelscy próbowali w czwartek sporządzić protokół
punktów zbieżnych w stanowiskach stron w kwestii rozszerzenia autonomii 
palestyńskiej na Zachodnim Brzegu Jordanu. Protokół ten zostanie przedsta- 
wiony w czasie kolejnej rundy rokowań między izraelskim szefem dyplomacji 
Szimonem Peresem a liderem Organizacji Wyzwolenia Palestyny Jaserem 
Arafatem.
 ! Źródła miarodajne twierdzą, że strony zrezygnowały z podpisania global-
|nego porozumienia o tej autonomii z uwagi na znaczne różnice stanowisk. Jak 
się okazało gabinet izraelski odrzucił propozycje przedłożone przez stronę 
palestyńską w Tabie, które przedstawił Peres podczas czterogodzinnego poby­
tu w Izraelu na konsultacjach. Obserwatorzy oczekiwali, że konsultacje te są 
sygnałem rychłego podpisania porozumienia o rozszerzeniu autonomii.

Polska —  Estonia»,
Antypolski anonim

Nieznany mężczyzna parę dni temu zadzwonił do polskiej ambasady w 
Tali innie i oświadczył, że zamierza rozpocząć zabijanie przebywających w 
Estonii Polaków. Obrażliwie groził rządowi i osobom oficjalnym Polski. 
|Pogróżki te wiązał bezpośrednio z dokonanym w niedzielę na terenie Polski 
rabunkiem autokaru estońskiego, gdzie wśród poszkodowanych byli również 
Estończycy.

Policja estońska nie ukrywa, że wzmocniono ochronę ambasady polskiej i 
rezydencji ambasadora w Tali innie.

Rosja

Córki Saddama Husajna uciekły do 
Jordanii

Dwie córki prezydenta Iraku Saddama Husajna uciekły do Jordanii i 
poprosiły o azyl: Towarzyszyli im ich mężowie; generał Husajn Kamei Hasan, 
który w środę został pozbawiony stanowiska ministra ds. przemysłu i bogactw 
naturalnych, i jego brat, generał Gwardii Republikańskiej (elitarnych jedno­
stek prezydenckich) Saddam Kamei Hasan. Poinformował o tym szef dyplo­
macji jordańskiej Abd el Karim Kabariti. Dodał, że obie rodziny uzyskały azyl 
Jako powód ucieczki podały "kłótnie rodzinne".

Salwador , E * i i! Ź 1 I1 1
Nikt nie przeżył katastrofy Boeinga
 | Jak wynika z informacji przekazanych radiotelefonem przez ekipę poszu­
kującą szczątków gwatemalskiego Boeinga 737, który rozbił się ha zboczach 
wulkanu San Yicenle, nikt nie przeżył katastrofy.

| Wspinając się w deszczu po bardzo stromym zboczu wulkanu ratownicy 
I dotarli do miejsca katastrofy czy też w jego pobliże i znaleźli dała kilku osób.

Rzecznik towarzystwa lotniczego TACA, które jest partnerem linii Avia- 
Iteca, do których należał Boeing 737, powiedział, że ze względu na warunki 
atmosferyczne i niedostępność terenu użycie helikopterów w akcji ratowniczej 
okazało się niemożliwe.

Argentyna

Stewardessa wypadła z samolotu 
podczas lotu

Podczas rejsu argentyńskiego samolotu pasażerskiegoz Cordoby do Men- 
dozy otworzyły się drzwi maszyny, przez które "wyssana" została stewardessa 
26-letnia Lilian Almada. W tym czasie samolot leciał nad Andami. Drzwi 
samolotu towarzystwa Inter-Austral otworzyły się z nie wyjaśnionych po­
wodów, w momencie gdy maszyna przelatywała przez strefę turbulencji. Alma­
da usiłowała je zamknąć, jednak została "wyssana" z samolotu.

Pozbawiony telefonu prezydent 
podejrzewa spisek

Po raz trzeci w ciągu niecałego miesiąca biuro prezydenta Hondurasu 
Carlosa Roberto Reiny zostało pozbawione łączności telefonicznej.

Prezydent stwierdził, że przecinanie kabli telefonicznych jest wynikiem 
jakiegoś spisku i zarządził wzmożony nadzór nad liniami telefonicznymi. Pre­
zydenckie biuro było pozbawione telefonicznej łączności przez pięć godzin, 
ponieważjak się okazało, ukradziono kable.

Urzędnicy przypisują poprzednie kradzieże kabli— z 12 lipca i 3 sierpnia 
zwykłym przestępcom. Kradzieże kabli zdarzają się w Hondurasie, należącym 
do najbiedniejszych krajów na półkuli zachodniej, dość często.

Rosja-Serbla-Ćhorwacja ;

Jelcyn proponuje zwołanie szczytu 
w sprawie byłej Jugosławii

Prezydent Roąjl Borys Jelcyn zaproponował zorganizowani* spotkania 
przywódców "głównych mocarstw światowych 1 trzech stron konfllkta w bym 
Jugosławii".

Prezydent Chorwacji p*. 
Tudjman oświadczył, m

Inicjatywę tę Jelcyn zawarł w 
oświadczeniu wydanym po spotkaniu z 
prezydentem Serbii Slobodanem Mi- 
Ioszevidem, z którym w ‘czwartek 
konferował na Kremlu.

Prezydent Rosji zaoferował też 
swoje pośrednictwo w organizacji 
trójstronnego spotkania z udziałem 
prezydentów Serbii Slobodana Milo-

6zevicia, Chorwacji' Franjo Tudjmana 
oraz Bośni i Hercegowiny Alii Izetbe- 
govicia.

Jednocześnie Jelcyn ostrzegł, że 
dalsze zwlekanie: z uchyleniem san­
kcji wobec nowej Jugosławii, czyli 
Serbii i Czarnogóry, może zmusić 
Rosję do podjęcia jednostronnych 
działań.

zdecydował się na wyjazd do 
i udział w proponowanym! 
Rosję spotkaniu z  przywódcami ̂  
bii, gdyż — jego zdaniem— w nr*, 
c ię takim powinna . g B i  
uczestniczyć Bośnia. W ten apo*6v 
starał się uspokoić obawy jjJ  
bośniackiego, że Chorwacja uJ 
dogadać się z Serbią i doprowadjjjr 
nowego podziału Bośni koig] 
Muzułmanów.

Belgrad grozi wojną

S z e f  d yp lo m ac ji now ej 
Jugosławii V ladislav Jovanović 
powiedział, że wojska Belgradu 
mogą uderzyć na siły chorwackie, o  
ile Zagrzeb będzie kontynuował 
ofensywę w  Krajinie. "Wszystko 
zależy teraz od Chorwacji. Jeśli Za­
grzeb będzie kontynuował agresję 
i zagrozi żywotnym interesom na­
rodowym nowej Jugosławii, nie 
będziemy mieli innego wyjścia jak , 
pohamować agresywną politykę 
Chorwacji".

Jovanović dodał, że część armii 
chorwackiej znajduje się na terenie 
Bośni Minister nie wyjaśnił, czy ma 
na myśli wkroczenie do Bośni —  po 
ofensywie w Krajinie —  jednostek 
armii chorwackiej czy też chodzi o  
znane ju ż stanowisko Belgradu, 
według którego wojska chorwackie 
od dawna biorą udział w  wojnie na 
terenie Bośni. "Obecność wojsk 
chorwackich na terenie Bośni jest 
rękawicą rzuconą nam przez diabła. 
O , którzy stosują taką taktykę, igrają 
z  ogniem".

Z  kolei przywódca Serbów 
k ra jińsk ich  M ilan  M a r tlć  
oświadczył na konferencji praso­
wej w  Banja Luce w  Bośni zachod­
niej, że nie uznaje wyniku "agresji 
chorwackiej" na Krajinę i że po­
wróci do niej "jako zwycięzca".

Martić powiedział, że do Banja 
Luki przyjechał na krótko, by 
naradzić się z  władzami Serbów 
bośniackich, w  tym z  Radovanem 
Karadżiciem, w  sprawie dalszych 
posun ięć , pon iew aż —f  jak  
podkreślił— "jesteśmy tym samym 
narodem, którego los jest ten sam". 
"W  chwili obecnej znajduję się w 
roli Jasera Arafata i jestem przeko­

nany, że  wrócę jako zwycięzca, bo 
dobrze znam mentalność mojego 
narodu".

"D o  chwili obecnej byliśmy 
obciążeni obecnością w  Krajinie 
serbskiej społeczności cywilnej, a 
teraz gdy ruszymy do wyzwalania 
naszych terenów, Chorwaci będąw 
sytuacji odwrotnej i odpłacimy im 
p iękn ym  za nadobn e" ' —  
powiedział Martić.

Dodał, że  przyczynę upadku 
Krajiny upatruje w  tym, że je j 
naród zorientował się, iż został 
opuszczony przez macierzystą 
S e rb ię  i d la te go  p ostan ow ił 
"wycofać się, by uratować głowę”. 
"Całymi dniami przed tą akcją 
molestowałem władze Serbii, by 
wydały choć jedno oświadczenie, 
by przestrzegły Tudjmana przed 
atakiem na Krajinę" —  powiedział 
Martić zapewniając jednocześnie, 
że  w  najbliższych dniach Chor­
watów spotka "prawdziwe piekło".

Tym czasem  upadł ostatni 
punkt oporu secesjonistów serb­
skich w  Krajinie, w  miejscowości 
Dvor, w  pobliżu granicy z Bośnią. 
Według O N Z  na budynkach w  tej 
miejscowości pojawiły się już flagi 
chorwackie. Walki ustały tam o  
13.19 czasu warszawskiego. D o 
Serbii dotarł w  czwartek nad ra­
nem pierwszy konwój uchodźców 
serbskich, który przejeżdżał pod 
eskortą "błękitnych hełmów" przez 
terytorium wrogiej Chorwacji.

W  niektórych samochodach 
konwoju znajdowali się żołnierze 
serbscy z  Krajiny, którym zezwolo­
no na wyjazd po uzgodnieniu ro- 
zejmu i oddaniu ciężkiej broni. 
Konwój, który przybył do Serbii,

składał Się z  autobusów, samo­
chodów i traktorów. Serbska Kro- 
na granicy była zamknięta dla ru­
chu od wybuchu walk w byłej 
Jugosławii w  1991 roku.

Szef chorwackiej dyplomaty 
M ate Granić powiedział w  czwar­
tek, że  “w  ciągu najbliższych lOdni 
mandat sił pokojowych ONZ uleg­
n ie  zasadn iczym  zmianom’- 
Dodał, że  Chorwacja oczekuje od­
p o w ied n ie j d ecyzji IUdJ 
Bezpieczeństwa O N Z . Zagrzeb 
chce zwłaszcza zmniejszenia kor­
pusu O N Z , liczącego obecnie 12 
tys. żołnierzy. Władze chorwactó 
uważają, że liczba  ta jest zbyt wyso­
ka po ostatniej ofensywie, któff 
pozw oliła  Chorwatom przeje 
kontrolę nad Krajiną. t

Dowódca południowej 1 
N A T O  generał Leightoo Smith i 
dowódca sił pokojowych ONZ* 
b Jugosławii generał Bernard Ja* 
vier podpisali w  czwartek pt*®0" 
mienie wojskowe dotyczące 
ny stref bezpieczeństwa ONZ * 
Bośni przez N A TO .

Porozumienie to ma nac 
za p o b ie żen ie  atakom I1*; 
pogróżkom  ataków  na st|g 
bezpieczeństwa, a w  razie 
one nastąpiły N A T O  miałoś 
"wyeliminować to zagrożenie M  
użyciu środków militarnycffą fg j 
rozumienie opiera się na 
nych w  Londynie 25 lipca ząsaJjj® 
uproszczenia procedury p ew r 
atakach odwetowych. Obecfl*® 
B ośn i są ju ż  ty lko  4 
b ezp ieczeń stw a : Saraje*0, 
Gorażde, Tuzla i Bihać. 9

NA ZDJĘCIU: i t n l k i « #
cjonist^w serbskich w KrąPrf*

Fot
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Co, Wedy. 
gdzie

Wystawy
, ̂  fteaaki fotopsfU efapo-

£ £ , 4>W y»»«» P *® ” " *  ć̂ ° ' 
S i in t W  blofnfni^ych *  pier-

połowie tełąc*ł<> itulecM.

S  wiele i
„ p a c u * *  ciekawych poMaci, 
•ńóe wydarzenia.

w Wilnie prezentowany

pm«aa5>
MiUniwo Rimasa Bićiflnasa do 

„btjnelta *  Galerii M e4 «ll 
foMjiikka U)-

• Natomiast zdjęcia Renji Lcino z 
PolinS do obgnenia są w gale rtl 
1JtMataUa^(Mairoiiłsa 1>

• Dużo pokazów^ galerii "Sldlau- 
(Oom iińłka 10). O b ejrzeć  tu

można wyroby jubilerskie Vytaraxa 
Kaieivy» malarstwo Aldaraaa 
Mcrkcvifiusa oraz konfekcją lnianą
Giedre Plaćekyte.

• Dorobek kowieńczyka JOraitisa 
Zikmasa (dekoracyjna rzeźba i ma- 
inno) prezentowany jest w galerii 
'Aita* (Ostrobramska 7).

• Flastyczka z Ameryki Gloria 
Malaro wystawia swe prace w galerii 
■Vift*r (Wileńska 39).

• Kto mc zdążył obejrzeć ceramiki 
iniyanq w Msz* om Sztoki Stosowa-
uj (Aneaalska 3) może to jeszcze 
irobić. J e d n o c z e śn ie  warto tu 
npozaać się ze  sztuką stosowaną Li- 
wy i zagranicy.

■Sady Starówki" —  tak 
ntytokmła swój pokaz (malarstwo 
ei jedwabiu) Jflratć Urbiene, mający 
mk)Ke w galerii Szlaki Stosowanej 
(Pimntalniol/13).

Duże asie ekspozycyjne zapra- 
ają na stale pokazy, jak np.Wileńska 
Giltria Obrazów (Wielka 4), gdzie 
■ona zapoznać się ze sztuką Litwy 
MV-XDC w, a okres malarstwa lite- 
wkiejb 1907*1940 r. odzwierciedlony 
jest na pokazie w Muzeum Sztoki 
(Widka31).

Koncerty
Misrn zacisza koncertowego w 

*jBty polecamy Ulka koncertów nie- 
tidnych.

^  kaidelc św. Kazimierza o 
P& 1100 na organach gra Renata 
MuaskBtć. *° występ z cyklu 
^ “■fcaseai".

0 godzinie 17.00 w Sali Baroko- 
2 Lr..P°Pił organistki Oabii 

która zaprezentuje utwory 
^7 *“°  kompozytorów zagranicz- 

jak też rodzimych.

T«*tr
Wno lita — oferta "LUł" , w 

w lobotę o ,odŁ 1Ł 00 wy. 
J™**)' zwanie •Czernony Kaptu- 

0 tejże godzinie "We-

Fllm
! |o4cje 1|oUqf mJją

zapoznać się z retro- 
*WM|ln iOWCjo  kina

WoMetoń^YB4 W .pMt«.DeJ
, fT u m ;^ Ł P 0a,ld t“ an*6w 

•00, i"110 — 13.00 i
i,« w yf l5 <lro*ie— 2u^ .dia

TELEW IZJA
PIĄTEK, 11 SIERPNIA 

LTV
18.00 —  Wiadomości 18.10 —  

Program dla dzieci. FOmy a nim. 18.45
—  Wiadomośd (ros.). i9.00 —  StyL 
1930— Mistrzostwa świata w lekkoat­
letyce. 2030 —  Panorama. 21.00 — 
Sport. 21.10— S. "Matka i syn". 21.40 
— Aleja Wolności 22.05 — Drogi su­
kcesu— gra TV. 23.00— Mistrzostwa 
świata w lekkoatletyce.2330— Dzien­
nik wieczorny. 23:45 —  "Sztuka 
miłości" (kom. poL).

BAŁTYCKA TV, TY POLONIA 
730 —  Program. 735 —  S. Tak  

świat się kręci?. S. "Granica nocy”.
16.00 —  Festiwal muzyczny "Łańcut 
-95" (P). 1630— Moje książki. Prot J. 
Nowosielski (P). 1630 —  "Lusterecz- 
ko powiedz przecie.-" —  reportaż z 
wyborów Miss P<rfonia’95 (P ).1730—  
GRA-tdeturniej (P). 18.00— Teleex- 
press (P). 18.15 —  Filmy anim. 1830
—  Film fab. "Podróż w wirze wiatru".
19.00 -T- Nowości bałtyckie. 19.05 —  
Film fab. —  cd. filmu "Podróż w wirze 
wiatru”. 20.00 —  Na ekranie —  Ch. 
Chaplin. 2030 —  S. "Granica nocy".
21.00—  Nowości bałtyckie. 21.05— S. 
"Tak świat się kręcT. 22.00— Panora­
m a.^). 2230— 0.20— "Sympatyczni 
policjanci" (Włochy).

LNKTY 
7.00— Poranne koło. 9.00— TV- 

shop. 9.05 —  S. "Bez domu jest źle".
17.00 —  Czas. 1720 —  Radzieckie 
kroniki. 18.10 —  Film anim. 1830 —  
S. "Drobnostki życia". 19.30 —  
Przegląd kryminalny "Czarny piątek".
20.00— Czas.20.45--TV-shop. 21.00 
— Telegra Tak. Nie". 2L55— Rowe­
rowe show. 22.15— Program muzycz­
ny. 22.40— Film fab.

TELE-3
730/—  Wiadomości (ang.). 8.00 

— Film anim. 830— S. "Santa Barba­
ra". 930 —  Show Guinnessa. 10.00 —  
StyL 1030— Film fab. "Historie mia­
sta". 12.00 —  Skarbnica sztuki Jawy 
(ang.). 1235— Koncert. 1330— Pro­
gram muzyczny. 1335 —  Lekcjajęz. 
ang. 14.00 —  Magazyn podróży "Tra- 
vd". 16.00 —  W. Brytania. 1625 —  
Okno na przyrodę. 16.40 —  Podróż z 
Szekspirem. 17.40 —  S. "West ga te 3". 
1830 —  Film anim. 1835 —  Lekcja 
jęz. ang. 19.00 —  Wiadomości (ros.). 
19.20 — 100 proc. 19.30 — S. 'Santa 
Barbara". 2030— Film anim. 2035—  
Lekcja jęz. ang. 21.00— Wiadomości.
21.15 —  Sport 2130 —  S. "Góral".
22.30 —  Muzyka. 23.00 —  
Wiadomości 23.15 —  Sport. 2325 —  
Film fab.

KOWIEŃSKA TY
7.00 — Program infbrm.-roz. "Stu­

dio 300". S. Ten  dzild świat zwierząt". 
730 —  Ekspres poranny-1.825 —  S. 
"Ciotka Fletcher". 9.15 —  Ekspres po- 
ranny-2. 930 —  S. "Policja z Miami" 
1020 —  Mój dom —  moją twierdzą.
11.00— Ekspres poranny-318.10— S. 
Ten  dzOd świat zwierząt". 18.40 —  S. 
"Policja z Miami”> 19.30 —  
Amerykańskie TO P 10. 20.00 —  
Wiadomości. 20.20 —  Film anim. dla 
dzieci 2030— Gra TV"A2,B2T. 2130
—  Wizja. 22.00— S. "Ciotka Fletcher".
22.45— Wiadomości.23.05— Playboy. 

WILEŃSKA TY
755 —  90x60x90. 8.10 —  S. dla 

dzieci "Przygody misiów”. 835— F.dla 
dzieci "Dwaj kapitanowie". 10.05 — 
Patrol drogowy. 10.15 —  Humor.
10.45— Apteka. 1055— Kura dolara.
11.00— Nowości postmuzyki. 1120—  
Film fab. "Dzień po dniu”. 1235 —  
90x60x90.1230 —  Kurs dolara. 13.00
—  CNN. Nowości biznesu. 1330 — 
Nowy Jorki Nowy Jork! 18.40— Tab­
lica ogłoszeń. 18.45 —  Dziś w miaste­
czku. 19.00 —  Sport bez przyczyny.
19.30 —  Film  fab. "Z łodziej w 
południe". 22.45 —  Program muzycz­
ny. 23.05 — Dziś w miasteczku.

TVP-1
10.00 —  Wiadomości 10.10 —  

"Niebezpieczna zatoka"— serial prod.

kanadyjskiej. 11.05 —  "Star Trek —  
następne pokolenie” —  serial prod. 
USA. 1130 —  Muzyczna Jedynka.
12.00— O  siebie. 1230— Lato?. Ma­
gazynem Notowań. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 —  Agrobiznes.
13.15 —  "Joanna Sarapata" — 
reportaż. 13.40 —  "Kartki z  podróży" 
— reportaż. 14.00— O, człowiek! Wa­
kacyjny rozgardiasz, czyli wszyscy na 
urlopie. 14.05 —  Stan ducha; ̂ Miłości 
dar".1420 —  Szaleństwa medycyny. 
Trucizny. 1430 — Wakacyjny rozgar­
diasz. 1435 —  Być tutaj —  Kim je­
stem. 15.00 —  kino letnie: "Młodzi 
jeźdźcy (13,14) —  serial prod. USA. 
1630 —  Rusz się Kaziu! 16.45 —  Mi­
litaria na wakacje —  Gorący deszcz
17.00 —  Ciuchcia —  program dla 
najmłodszych. 1725 —  Muzyczna Je­
dynka. 1735 —  Kalendarium X X  wie­
ku. 18.00 —  Teleezpress. 1825 —i 
Randka w ciemno. 19.10 —  Tata, a 
Marcin powiedziaL 1925 —  Studio 
sport. 20.00 —  Wieczorynka. 2030 —  
Wiadomości 21.10— Sto na sto, czyli 
sto filmów na stulecie kina "Grek Zor­
ba" —  film fab. prod. angielsko-grec- 
kiej. 23.40 —  Puls dnia. 2335 —  WC 
kwadrans —  program Wojciecha Cej­
rowskiego. 0.15 —  Wiadomości. 025
—  MdM, czyli Mann do Materny, Ma- 
terna do Manna. 0.50 —  Bądź 
człowiekiem, towarzyszu! 1.15 —  "Po­
lowanie" —  film fab. prod. australij­
skiej. 2.40 —  Program rozrywkowy.

SOBOTA, 12 SIERPNIA
LTY

9.05 — Dla dzieci 10.00— Sroka. 
1030— Teleartel. 1120— Nasz język. 
1130 —  Teleanons. 1135 —  Witaj, 
Francjo. 12.25 —  S. "Rodzinka 
twistów-2". 1230 —  Koncert ludowy.
13.15 —  Spektakl lalkowy "Pszczółka 
Maja". 1335 —  Film dok 14.45 — 
Koncert. 1520 —  Wideofilm "Dolina 
łez". 16.10 —  Blues womiański. 16.40 
— Film dok 17.15— Teleanons. 1720
—  Wiadomości. 1730 —  Mistrzostwa 
świata w lekkoatletyce. 1930 —  W 
świecie filmu. 2030 —  Panorama.
21.00— Sport 21.10— Loteria "Per- 
las". 21.15 —  Pod własnym dachem.
21.45 —  S. "Wdowy". 22.40 —  Tele­
anons. 22.45— Hotel muzyczny. Pod­
czas przerwy o 23.15 —  Wiadomości 
wieczorne. 23.15— Festiwal rockowy.

BAŁTYCKA TY, TY POLONIA 
835 —  S. Tak  świat się kręci". 

930 —  S. "Granica nocy". 10.00 —  
Prospekt. 1020 —  Na ekranie —  Ch. 
Chaplin. 1030— Dziecięcy weekend.
11.00 —  Nowela filmowa. 1130 —  
Fantastyka NBA. 12.00— Na ekranie
—  Ch. Chaplin. 1230— Czame-białe.
13.00 —  Wiadomości (P). 13.10 —  "Z 
kamerą wśród zwierząt" (P). 1335 —  
"Mała księżniczka" —  serial anim. dla 
dzieci (P). 1330 —  Teatr familijny; 
"Dzikie konie" fP). 1530 —  Cztery 
czwarte (P). 1635— Rockus pocus—  
magazyn muzyki młodzieżowej (P).
17.05 —  Sport (P). 18.00 —  Teleex- 
press (P). 18.15 — Mistrzostwa LPNL. 
Ekranas" (Poniewież) —  "Źalgiris —

EBSW-2" (Wilno). 20.00 —  Formuła- 
1. 20.15 —  Muzyka. 21.05 —  S. Tak  
świat się kręci". 22,00—  Czame-białe. 
2230— Film "Bossie, ciszej". 2335—  
Program na niedzielę (P ). 0.05 —  
Słowo na niedzielę (P). 1.05 — "Scho-

e (P). 2.05 —  "Daleko od szosy" ~ 
serial prod. polskiej (P).

LNKTY
9.00 —  Poranne koła 11.05 —  S. 

"Miłość rani". 12.00 —  "Kroniki ra­
dzieckie". 12.50 —  S. "W ydział 
zabójstw". 13.45 —  Przegląd wy­
padków krym. "Czarny piątek". 14.10 
—  Scena europejska. 1430 —  Pro­
gram Deutsche Welle. 1520— Tango- 
mania. 15.40 —  Rowerowe show.
16.05 —  "Wszystko!". 1630 —  Film 
dok 1635— S. "Kasjerka i prezydent".
17.45 —  Program dla dzied. 19.05 —

S. "Niebieskie migdały”. 20.00— Czat. 
2030 —  S. "Hotd Fawlty". 21.05 — 
Rozmowy sobotnie. 2L40— S. "Niech 
leje się krew!". 2225 —  S. "Kasjerka i 
prezydent". 22.55 —  Film "Niebezpie­
czną miłość".

TELE-3
9.00 —  Film anim. 1030 —  Film.

12.00 —  Muzyka. 1230 —  S. "Góral". 
1330 —  Reforma służby zdrowia.
14.00 —  Magazyn podróży. 16.00 —  
Moje serce. 1630 —  Film dok 1730 
— Scena europejska. 18.00— Nauka i 
technologia. 1830 —  S. "Maria Cele- 
ste". 1925 —  "Lietloto". 1930 —  StyL
20.00 —  Dzikie Południe. 2030 — 
Film anim. 21.00 —  Wiadomości
21.15 —  Muzyka. 2130 —  FOm "Ma- 
tuzalem". 23.00 —  Wiadomości. 23.15
—  Muzyka.

KOWIEŃSKA TY
8.00— Program, anonse, muzyka.

8.10 —  Filmy anim. dla dzieci 9.00 — 
Poćwiczmy. 9.05 —  Smacznego! 9.10
—  Poranek z muzyką. 10.00 —  Film 
"Jeździec bez głouty”. 11.40 —  Ostry 
kant 12.10— S. "Brzeg marzeń". 13.00 
— Film. 1435— Film dok 15.10— S. 
"Kameleony”. 1530 —  Muzyka, anon­
se. 16.00 —  Film "Liga gentlemenów". 
1730 —  Muzyka. 18.40 —  S. "Naresz­
cie dzwonek!". 1930— ABC zdrowia.
20.00 —  Wiadomości 2020 —  Filmy 
anim. dla dzieci 21.00 —  Film "Park 
avenue 79". 22.45 —  Wiadomości.
23.05— Playboy.

WILEŃSKA TY
7.15 —  Film "Małe namiętności". 

835 —  S. dla dzieci 835 —  Film dla 
dzieci 10.15 —  Ch. Chaplin. 1035 — 
Muzyka. 11.10— Spektakl "Dwunasta 
bocr. 1335 —  Film dok 1430— Pro­
gram "Ja sama". 15.15— Film "Popatrz 
na nie". 16.00 —  Telefon 66-15-60. 
1630— Film dok 19.00— Katastrofy 
tygodnia. 1930 —  Magazyn "Fitir. 
Hun "Niepoczytalny". 21.15 —  Film 
"Sklep bikini". 23.00 —  Tablica 
ogłoszeń. 23.15 —  Film "U progu 
śmierci".

TVP-1
9.00 —  Wiadomości. 9.05 —  

Agrolinia. 930— "PugwalTHJ, 18)—  
serial prod. australijskiej.1020— Wa­
kacje z Ziarnem. 10.45 —  5-10-15 na 
bis. 1135 —  Laboratorium od kuchni
—  Pamiątki. 1135 —  Co wy na to?
12.00 —  "Łowca krokodyli" (7/10) — 
serial dok prod. australijskiej. 12.40— 
Black and white (11)— program mu­
zyczny. 13.00— Wiadomości 13.05—  
Kra j —  magazyn regionalnych 
Oddziałów TVP. 1330 —  Fronda —  
Skinheada. 14.05 —  Rock raport. 
1430 —  Wall Disney przedstawia —  
"Boomerang, niezwykle sprytny pies".
15.45 —  Swojskie klimaty— magazyn 
weekendowy. 16.30 —  "Zwierzęta 
świata" —  serial prod. nowozelandz­
kiej. 17.00— "BiU Cosby show" (11)— 
serial komediowy prod. USA. 1725— 
Swojskie klimaty. 1735 —  Kalenda­
rium X X  wieku. 18.00 —  Teleexpress.
18.15 — Studio sport Goeteborg'95.
19.10 —  "Dzień za dniem” (7/39) —  
serial prod. USA. 20.00— Wieczoryn­
ka. 2030 — Wiadomości. 21.10 —  
"Skarbonka” — komedia prod. USA.
22.45— Program rozrywkowy* 0.05—  
Sportowa sobota. 1.10 —  "Zabójca" 
(Hitman)— film fab. prod. USA. 2.40
—  "Poza granicami rzeczywistości" — 
serial prod. kanadyjskiej. 330 —  Pro­
gram rozr.

NIEDZIELA, 13 SIERPNIA

A LTV
9.00 —  świadczmy Chrystusa. 

930 —  Cudzego bólu nie bywa. 1030
—  S. "Poszukiwacz przygód". 1120 —
7 dni Kowna. 12.Ż0 —  Teleanons. 
1225 —  W  świecie koszykówki. 13.10
—  To stare dobre "Divertissmento 
wieczorne". 14.00 — Pamięć. 1430—

I Azymuty. 15.00 —  Koncert życzeń. ■  
* 5.45 — S. ”NeoiK>W3y g | g M U fM J  

Katolickie studio 1

^ M ^ Ś ^ U ie n t c e ;

^ « r e ^ , n * ,blz,dowo'

P® to do pana 
pgj 00 zadowolony.

Pewien dyrektor do kadrowca:
— Jak pan wie, już niedługo wybie­

ram się na emeryturę. Jak pan myśli, 
kto mógłby mnie zastąpić?

—  No, może Kowalski z planowa­
nia?

—  Tsak, ten racjonalizator? 
Proszę go zwolnić od pierwszego.

Po wyścigu zdenerwowany trener 
krzyczy do dżokeja:

—  Przecież na ostatniej prostej 
mogłeś szybdej pobiec!

—  Pewnie, że mogłem, ale szkoda 
mi było konia zostawić.

strzostwa świata w lekkoatletyce. Pod­
czas przerwy —  Wiadomości, tele­
anons. 19.40 —  Zielone drzewo żyda. 
2030 — Panorama. 21.00 — Sporu
21.15 —  Pierwszy kanał. 2130 — T e­
leturniej językowy. 2235 — Skrzato- 
drotn. 23.35 —  Wiadomości wieczor­
ne.

BAŁTYCKA TY, TY POLONIA 
835 —  S. Tak świat się kręci". 

930 —  Kroki 10.00 —  Spotkania. 
1030 —  Dziecięcy weekend. 11.00 — 
Nowde filmowe. 1130 —  Jazz. 1225
—  Muzyka. 1230 —  Automania. (P).
13.00 —  "Wakacje na polską nutę” — 
program dla dzied. (P). 1320— Piraci
—  teleturniej. (P ). 14.00 —  Film 
"Podróże Pana Kleksa". (P). 15.15 —  
Tata, a Mardn powiedział...” (P). 
15.40 — Sylwetki: "Ślady”. (F). 16.10
—  "Ojczyzna polszczyzna”. (PV 1630
—  T e ie  Rinn, czyli muzyka środka”. 
(P). 17.00— Film dok (P). 17.45— "Z 
Maryją na bój” —  film dok (P). 18.15
—  Filmy anim. 1830 —  Formuła-1. 
1920 —  Muzyka. 1930 —  Przegląd 
LLK. 20.00— Fantastyka NBA. 2030
—  S. "Granica nocy". 21.05 —  S. Tak 
świat się kręci". 23.45— Sportowy we­
ekend. (P ) .  24.00 —  "Kropelka 
wspomnień, czyli Ludwik Sempoliński 
i jego piosenki". (P). 0.45 —  "20-Iede 
Y A P Y ”. (P ) .  1.15 —  "Poradnia 
poza małżeńska". (P).

LNK
9.00 —  Filmy anim. 11.00 —  So­

botnie rozmowy. 1135 —  Telegra 
T a k  Nie". 1230 —  Karaoke i inni.
13.00— S. "Niebieskie migdały". 1335
—  S. "Jeszcze jedna szansa". 14.45 — 
Film anim. 15.10— S. "Kasjerka i pre­
zydent". 16.00 —  Program dla dzied. 
1720 —  Film "Eksplodująca dsza". 
1830— Film anim. 1920— S. "Miłość 
rani". 20.15 —  Monitor. 21.00 —  Ho­
roskop tygodnia. 21.05— Film "Piekło 
na Pacyfiku". 2130— Niedziela. 23.40 
— Film "Niepoczytalny".

TELE-3
9.00 —  Film anim. 10.15 —  Okno 

na przyrodę. 1030— Film fab. "Matu- 
żalem”. 12.00 —  Muzyka. 1230 —  S. 
"Góral". 1230 —  POP TV. 14.00 —  
Magazyn podróży. 16.00 —  Muzyka i 
słowo. 16.30 —  Film "Oksydowana 
stal". 1730— Kalejdoskop europejski
18.00 —  Ciekawi ludzie. 1830 —  S. 
"Maria Cdeste". 1930 —  Guinnes 
show. 20.00 —  Sport na świede. 2030
—  Film anim. 21.00 —  Nowośd. Opi­
nie. 2130 —  Film "Żegnaj, policjan­
cie". 23.00— Cytadela demnoty.

KOWIEŃSKA TY
8.00 —  Program, anonse. 8.10 —  

Poranek z muzyką. 9.00— Poćwiczmy.
9.05 —  Smacznego! 9.10 —  S. "Nare­
szcie dzwonek". 10.00 —  S. "Drużyna 
A". 11.40 — Film dok 12.10 —  S. 
Brzeg marzeń". 13.00— Film. 14.45—*■ 
S. Ten  dziki świat zwierząt". 15.10 —  
S. "Kameleony". 1530 —  S. "Ciotka 
Fletcher". 1635 —  Film. 18.10 —  Wi­
zja. 18.40— S. "Policja z Miami". 1930
—  W  świede muzyki. 20.15 —  Dla 
dzied. 2035 —  Film dla dzieci. 21.00
—  Film "Rodzina". 23.05 —  Parada 
szlagierów.

WILEŃSKA TY 
7.15— Film "Niepoczytalny". 8.45 

— S. dla dzied. 9.05— Film dla dzied.
10.05— Ch. Chaplin. 10.45— Muzyka 
filmowa. 11.00 —  "Moje kino". 1130
—  Film "Rezerwowy gracz". 1235 — 
Hokej na lodzie na zapas. 1330— No­
wy Jork! Nowy Jork) 14.00 — Film 
dok 1435— Prasa i muzyka. 15.45 — 
Muzyka filmowa. 16.00 —  Film dok
19.00— Patrol drogowy. 19.15— Mo­
je kino. 19.45 —  Magazyn "FitU". Film 
"Zabójstwo po angielsku". 21.40 — 
Moja gwiazda. 22.10 — Film Tongo".

TYP-1
10.10— Fotki dla dołki. 10.20 — 

"Droga do Avonlea" (19). "Bracia" — 
serial prod. kanadyjskiej. 11.15 —  W 
Starym Kinie "Jawa"— film fab. prod. 
ang. 1235 —  "Hollywoodzcy czaro­
dzieje"— serial dok prod. USA. 13.00 
— -Anioł Pański — transmisja modli­
twy Ojca świętego. 1320 —  Mówmy 
szczerze. 14.00 — Wiadomośd. 14.15
—  Koncert życzeń. 14.45 — Reportaż.
15.10 —  Seriale wszechczasów "Czte­
rej pancerni i pies" (5/21) — serial 
TVP. 16.00 —  To tylko plotka. 1630
— "Złote lata rock and rolla" — Hard 
rock (1). 17.00 —  Studio sport 1830
—  Kalendarium XX wieku. 1835 — 
Teleezpress. 19.05 —  "Dr Quinn" (34) 
— serial prod. USA. 20.00 — Wieczo­
rynka. 2030 — Wiadomośd. 21.10 — 
"Uśmiech losu" (9/16) — serial prod. 
USA. 22.00 — "Cher-live" — koncert
23.00— Racja stsnu. 2330— Sporto­
wa niedziela. 23.45 —  Bliskie spotka­
nia. 025 — "Kłamstwa i pocałunki” — 
film prod. USA. 2.00 — Leonard 
Bernstdn "Msza" Gsude Mster — 
Częstochowa’95 — impresja muzycz- 
no-baletowa.
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Handel

Jeśli  na nosie 
remont. . .

Faktem jest, że sklepy, sklepiki, 
centrum handlowe Itp. w ciągu ostat­
nich trzech lat rosną u na* jak grzyby 
po deszczu. Można w nich ą ia le « 
wszystko, czego dusza zapragnie. Nie 
jest też tajemnicą, że wiele "interesów" 
splajtowało. Konkurencja! Jednym ze 
sklepów, który utrzymuje się na Cali i 
dobrze radzi jest sklep materiałów bu­
dowlanych przy UL Burbffldą 1 (był* 
■L Tunelio) w Wilnie. Na pozór nie­
wielki, skromny budynek (zbudowany 
został przed 3 laty), ale... Otóż wzrok 
przyciąga rzadko gdzie spotykany u nas 
Tn*ir firmowy: na niebieskim tle
"ATLAS kleje i glazury" i niżej, na czer­
wono-białym tle Teraz Polska".

Trochę o tym znaku. Każdego to-
■ ku w Polsce urzędy państwowe w dro­
dze konkursu wyróżniają najlepsze wy­
roby polskiej produkcji Produkt ten 
zostaje udekorowany specyficznym, 
charakterystycznym znakiem, w 
któiym jest napis "Teraz Polska" a tuż 
nad nim czerwono-białe kolory. Zna­
kiem tym wyróżnia się polskie produ­
kty o bardzo wysokiej jakości, 
spełniające nie tylko normy polskie, 
ale i wygórowane międzynarodowe. 
Sprawia to, że produkty z tym znakiem
sprzedawane są poza granicami Polaki.
Pierwsze z tych produktów ukazały się 
również na Litwie.

Po odwiedzeniu sklepu można 
stwierdzić, że ATLAS — to nie tylko 
kleje. Można tu nabyć zaprawę do fu­
gowania, emulsję gruntującą, zaprawę 
klejową, uniwersalną takąż zaprawę 
(do płytek ceramicznych i terakoty), 
farby, lakiery. Sąsiaduje obok nich to­
war z Niemiec, krajów WNP, Czech... 
Do sklepu wszystko to trafia z hurtow­
ni. Zdaniem dyrektora J. Mileiki, to­
war jest dobrej jakości, z certyfikatami. 
Jeżeli zdarza się brak, niektóre rzeczy 
można zamienić. To zależy od umowy 
z dostawcą.

W sklepie pracuje 11 osób.

Sport

Przeważnie są to mężczyźni. Warunki
pracy? Można rzec śmiało, że są lepsze
niż w państwowych przedsiębior­
stwach, przynajmniej pobory są otrzy­
mywane w porę, bez najmniejszej 
zwłoki.

W drugiej połowie sklepu sprzeda­
wany jest sprzęt hydrauliczny. Nie­
które detale są droższe, inne tańsze, ale 
dobrej jakośd. Chyba dlatego w skle­
pie nigdy nie jest pusto. A  klienci rzad­
ko wychodzą z próżnymi rękoma. Wy-

Yilkpcde

Na mistrzostwach w Gocleborgu
W piątym dniu rozgrywanych w 

Goeteborgu lekkoatletycznych mi­
strzostw świata w lekkiej atletyce po­
dzielono cztery komplety medali. 
Najważniejszym wydarzeniem 
środowych zawodów był wspaniały 
bieg Amerykanina M  Johnsona na 400 
m, w którym bliski był poprawienia re­
kordu świata. Uzyskał on czas 43,39 
sek. Rekord na tym dystansie należy od 
1988 r. do B. Reynoldsa (USA) — 
43,29.31-letni Reynolds zdobył srebr­
ny medal z doskonałym wynikiem 
44,22, brązową nagrodę wywalczył 
przedstawiciel Jamajki G. Haugton — 
44,56.

Mistrzynią świata w biegu na 1500 
m z czasem 4 min. 02,42sek. została H. 
Boulmerka z Algieru. Srebrny medal 
wywalczyła K. Holmes (W.Brytania), a 
brązowy Portugalka C. Sacramento. 
Polka A. Brzezińska zajęła szóste, a jej 
kontuzjowana koleżanka M. Rydz — 
12 miejsce. Niespodzianką jest to, iż 
mimo, że w finale startowały trzy Ro­
sjanki żadna nie zdobyła medalu.- 
Przed Brzezińską finiszowała L. Bo ry­
sowa, a wicem istrzyni olimpijska I 
ubiegłoroczna mistrzyni Europa L. 
Rogaczowa zajęła dopiero dziewiąte 
miejsce.

noszą towar, ale mogą i wywozić, bo ta
placówka handlowa świadczy także 
taką usługę, jak przetransportowani* 
zakupu własnym samochodem (po­
dobno taniej niż taksówką). Pozostaje
więc zaznaczyć, że sklep jest czynny w
dniach pracy od 9.00-17.00, w sobotę 
do 15.00, bezpraeiwyobiadowtj. War­
to odwiedzić!

Irena UTWIN 
Fot T. Ważnlewicz

Paneriił

9 marSruto 
źiedas
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o
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Złoty medal w biegu na 10 km 
zdobyła F. Ribeiro z Portugalii —  31 
min,04,99 sek. Na drugim miejscu 
uplasowała się D. Tulu (Etiopia), a na 
trzecim  T. Lorupe (K en ia ). W 
pchnięciu kulą wśród mężczyzn najle­
pszy wynik osiągnął Amerykanin J. 
Godina —  21,47 m. Srebrny medal 
wywalczył M. Hałvari (Finlandia) —  
20,93, a brązowy R. Bames (USA) —  
20,41.

W środę rozpoczęły rywalizację 
siedmioboistki. Po czterech konkuren­
cjach stawce zawodniczek przewodzi 
Rosjanka S. Moskalec —  3941 DkL 
Polka U. Włodarczyk z dorobkiem 
3828 pkt plasuje się na 5 pozycji. 
Przedstawicielka Litwy R. 
Nazarovienć zajmuje miejsce w końcu 
drugiej dziesiątki.

Słabo spisali się w eliminacjach 
konkursu rzutu dyskiem litewscy za­
wodnicy. V. Kidy kas uzyskał 57,96 m 
i zajął w swojej grupie zaledwie 12 
miejsce. Startujący w drugiej grupie 
V. Alekna uzyskał 59,20 m, co dało 
mu 10 pozycję. Do finału trafiali dys­
kobole, którzy rzucali dalej niż 62 m. 
Niestety, Litwini do tej grupy nie tra­
fili

Polce M. Wamickiej zabrakło 0,13 
•ek., by awansować do finału biegu na 
400 m p/p. Zajęła w półfinale piąte 
midsce. Na szóstej pozycji w biegu 
półfinałowym na 3 km z przeszkodami

WILEŃSKIE PAŃSTWOWE CENTRUM 
SZKOLENIA ZAWODOWEGO -NAUJININKAr

organizuje dzienne k u sy  »zwacx*k-kroJczyń.
Po ukończeniu kh  przyznawana Je»l kategoria.
Początek ząfcć 4 września 1995 r.

Zwracać t/ę:
Vllnliist Tyzenhauzi) (dawna Kovo 8) 17, 

taL 69-54-82 I 69-53-26.
On.

FIRMA SPRZEDAJE 
niedrogo cemant okmlań- 

skl wysokie) jakości w wor­
kach PC-400 I PC-500 oraz 
papę RKP-350 I zbrojoną 
RKK-400.

Vllnlus, tal. 42-46-31, 41-96- 
94.

(Zam. 003)

UWAGA, 
NOWOŻEŃCY! 

Proponujemy usługi muzy­
kantów, foto-vldeo, samocho­
dy.

TaL: 69-44-13,46-55-73.
(Zmm. 1000)

SPRZEDAM 
Używane polskie konne — 

koparki ziemniaków, kosiarki, 
grabie.

Z dostawą.
Trakal, (8-238) teL 5-25-69 
od godz. 17.00.

(Za/n. 106$)

uplasował się jej rodak M.Bartoszak i 
również nie wystąpi w finale.

Wczoraj na stadionie UUevi po­
dzielono 5 kompletów nagród: kobiety 
—  siedmiobói, trójskok, 200 m; 
mężczyźni: chód 50 km, 400 m płp.

Międzynarodowa Federacja Lek­
kiej Atletyki (IAAF), poinformowała, 
że podczas trzech dni mistrzostw pod­
dano kontroli antydopingowe} 82 
sportowców. Wyniki wszystkich testów 
byty negatywne.

Czołówka tabeli medalowej wy­
gląda tak (złote, srebrne, brązowe): 
^ U S A  512

Wiochy 211
Portugalia 201
Białoruś 121
Kanada 111
W.Biytania 110
Etiopia 110
Bahama 110
Rosja 104
Polska z jednym brązowym meda­

lem dzieli 26-31 miejsce.

Zbokk piłkarskich 
W  środę odbyły się pierwsze me­

cze rundy wstępnej turnieju 
piłkarskiego Ligi Mistrzów. Warsza­
wska "Legia" podejmowała IFK Goe- 
teborg i wygrała — 1:0. Bramkę w 47 
min. z rzutu karnego strzelił J. 
Podbrożny.

A  oto pozostałe wyniki: Dynamo 
Kijów —  Aa 1 borg — 1:0, SV Salzburg

SPRZEDAM 
drewniany dom n* * 

rzyńcu.
TeL 26-34-95.

SKUPUJEMY 
po wysokich cenach W  

dobrym stanie.
Yllnlua, tel. 42-30-90.

(Zba. Tosą

SZYBKO I 
SKUTECZNIE 

uczymy potocznego fau 
litewskiego. Sprzedajtmy 
dlokasety (250 U). 

Yllnlus, tel. 44-04-06.
(ZMiTOSf

SPRZEDAM 
3-pokojowe mieszkanie 

pow. 44 m2 z częściowymi wj 
godami na Starówce.

TeL 66-04-77.
(Zm.i05ei

; Zawiadomienie * 
I W ileńska W spólnota 5
• W ięźniów Pclitycznych i  • 
■ Zesłańców rozpoczęła wydawa- ; 
; nie nowych legitym acji ;  
5 członkowskich. Członków Pol- "
• skiej Sekcji prosimy o zgłaszanie ■
• się do siedziby przy uL A  JakSto •
• 9 p. 122 we wtorki i czwartki w ; 
;  godz. 16-18, z paszportem i jedną !  
a fotografią rozm. 3X4 cm. Infor- ■ 
a macja pod teŁ 77-59-06.

PrezM R. GIECZEWSK1 *

—  Steaua Bukareszt —  0:0, RSC An- 
deriecht— Ferencvaros Budapeszt—  
0:1, Roaenborg Trondheim —  Besi- 
ktas Istambuł —  3:0, Panathinaikos 
Ateny —  Hajduk Split —  0:0, Gras- 
shoppers Zurich— Maccabi Tel Awiw 
— 1:1, Glasgow Rangers —  Anortho- 
sis Famaeusta — 1:0.,

* w  towarzyskim meczu 
piłkarskim reprezentacja Japonii 
przegrała w Tokio z Brazylią— 1:5.

Turniej w Atlancie
* W  pierwszym dniu turnieju 

przedolimpijskiego w hokeju na trawie 
mężczyzn Niemcy, złoci medaliści 
olimpijscy z Barcelony, zremisowali z 
Australijczykami —  1:1. W  drugim 
spotkaniu Indie wygrały z USA— 5:0.

* W  pierwszym meczu rozgrywa­
nego w Atlancie turnieju przedolimpij­
skiego w piłce ręcznei mistrzowie 
świata Ftancuzi przegrali ze Szwedami 
— 19:22. W  innym spotkaniu Niemcy 
pokonali drużynę USA —  22:18. W 
spotkaniach kobiet zanotowano takie 
rezultaty: Korea Płd. —  Niemcy —  
22:18, Austria —  Norwegia —  20:19, 
Dania— U SA— 18:18.

* W  stolicy Wybrzeża Kości 
Słoniowej zakończył się turniej kwalifi­
kacyjny ptłkarek ręcznych do &Ry*kw 
Atlancie strefy afrykańskiej. Pierwsze 
miejsce i awans do turnieju wywalczyła 
ekipa Angoli, która w finale pokonała 
Nigerię —  25:18.

SPRZEDAM 
dwie dojne krowy. 
Zwracać się: V!lnlus, 
tel. 74-21-96.

(Zanieą

SPRZEDAJE SIĘ
części do następqjącyek 

samochodów:

ZIŁ, GAZ-52, 
GAZ-53, MAZ.
Zwracać się: VHnlu», 

Tyzenhauzi| 17, 
tel. 69-5441.

(Za/n. 1081)

KALENDARIUM
• Piątek (1 LV m ) jest 223 daa 

1995 r. Do końca roku 142 dni
• Znak Zodiaku— Lew.
• Imieniny: Filomeny, 

Zuzanny.
• Wschód Stolica — SM, ■*} 

—  21.03. Długoić d lii 15

Litewska Stul ba Hydroo  ̂
roiogiczna przewiduje aa 11“^ ' 
zachmurzenie z przejaśniali**’ 
opadów. Wiatr zachodni, 
ny, do silnego. Temperstura lW® 
pnL

W  dągu następnych d*** 
krótkotrwałe opady. 
nocy 7-12, w dzień— 18-23 * * * *
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